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Sen o skarbie.
Mieli niemało kłopotu skarbowcy i eko­

nomiści sanacyjni, kiedy p. marsz. Piłsud­
ski oświadczył w swoim czasie, że potrze­
buje „luzów“ budżetowych, by mógł swo­
bodnie rządzić. W ili się wówczas i łamali 
I sobą. Niełatwo bowiem uzgodnić pomysł 
„luzów" z prawem sejmowem do kontroli 
budżetu i wogóle z zasadami budżetowa­
nia, W reszcie dano temu „zagadnieniu'1 
spokój. Może w nadziei, że p. marsz. P ił­
sudski z czasem zrozumie niebezpieczeń­
stwa i złe strony swego pomysłu i że go 
zarzuci...

Jeśli takie mieli nadzieje, to się zawie­
dli. A ostatni wywiad nie przedstawia pod 
tym względem żadnej wątpliwości, że pan 
premjer nie zrezygnował ze swego pomy­
słu. Kończąc go już wprost zapowiada 
p. Piłsudski, że „zrobi (w tej sprawie) 
przyzwoity początek". Mianowicie „przy­
najmniej" w swoim resorcie, w budżecie 
Min. Spr. Wojsk, zastosuje zasadę „luzów".

Ekonomiści i skarbowcy sanacyjni sto­
ją więc przed całkiem konkretną zapowie­
dzią. I będą musieli zająć jakieś wobec 
niej stanowisko. Wprawdzie nie wolno im 
poddawać pomysłów p. premjera krytycz­
nej ocenie. Powiedzieć coś jednak będą 
musieli o pomyśle p. premjera ze względu 
ńa społeczeństwo, które teraz zw łaszcza' 
w okresie wyborów dość jest wrażliwe na 
poczynania rządu w zakresie finansów 
i skarbu.

Zadanie zresztą będą mieli tym razem 
ułatwione przez samego p. premjera. Po 
ostatnim bowiem wywiadzie nie będzie już 
tych niejasności i wątpliwości, które pod­
noszono wtedy, gdy mówił o „luzach". 
P. Piłsudski dorzucił teraz do tego poję­
cia pare wyjaśnień, które je dostatecznie 
klarują.

„Wie pan — mówił p. Piłsudski \do p. 
Miedzińskiego —  że znów dwie trzecie ty ­
godnia poświęcam wyłącznie pracy nad 
budżetem, stara jąc się coraz bardziej uści­
ślić te wątpliwości i niepewności, jakie 
jeszcze w tej pracy pozostały. I wreszcie 
stanąłem przed główną kwestią w sprawie 
ułożenia budżetu. Tan się może zdziwi, że 
nazwę tę kw estję bardzo ostro i złośli­
wie — a jednak ją  nazwę: zatrzym ałem  się 
mianowicie na zagadnieniu, jaką dozę „oszu­
kaństwa" mam sobie pozwolić w budowaniu 
budżetu".
Dozę „oszukaństwa"! W cudzysłowie 

wprawdzie, ale — „oszukaństwa", i tylko 
„oszukaństwa". Wprawdzie — przyznaje 
p. Piłsudski — mógłby ten sposób budże­
towania i wykonywania budżetu, który 
chce wprowadzić, nazwać „nieścisłością" 
lub „niedokładnością". Woli jednak na­
zwać rzecz po imieniu, i dlatego pozostaje 
przy' „oszukaństwie".

Na czem to „oszukaństwo" polega?
Z całego dużego i obszernego wykładu 

p. premjera wynika, że chciałby mieć do 
czynienia z takim budżetem, w którymby 
nie było ustalonych pozyeyj, a tylko rucho­
me. Taki „budżet" pozwoliłby potem rzą­
dowi kierować dochody skarbowe na cele, 
które sam, bez pytania parlamentu, uzna 
za najstosowniejsze. Idzie tu o „komedję", 
oświadcza p. Piłsudski. Idzie o to, żeby 
parlament wziął na siebie wobec społe­
czeństwa odpowiedzialność za gospodaro­
wanie groszem publicznym, a zaś żeby

rząd miał nad nim „taktyczną przewagę", 
t. j. żeby mógł

„zupełnie nie dbać o sądy panów posłów 
i spokojnie oszukiwać ich, jak mu się żyw­
nie podoba". '

Tak robił p. premjer w przeszłości. 
Wspomina np. o majorze Grossku,

■* '& “ ' i/ *
„k tó ry  dlatego, aby  wojsko nie było za­
nadto  naciągane i oszukiwane, nauczył się 
tej specjalności —  ta k , żeby i wojsko oszu­
kiwać mogło. N aturalnie, nie chodziło tu 
o Sejm, ale o inną dykasterję  konkurencyj­
ną w postaci ministra skarbu i jego urzęd­
ników".

„Oszukaństwo" zatem, które p. premjer 
zaleca jako najlepszy sposób budżetowa­
nia, polegać ma na „oszukiwaniu" sejmu 
przy uchwalaniu budżetu, i na „oszukiwa­
niu" ministerstwa skarbu przy wykonywa-: 
niu go.

Nie wiemy jeszcze, jak ten „sposób' 
budżetowania" przyjmą sanacyjni skarbc 
wcy i budżetowcy. Może go uszanują — 
milczeniem. A może pochwalą; wszystko 
możliwe. Znamiennem jednak jest, że na-, 
wet w kole esencjonalnej sanacji nie zna­
lazł ten pomysł p. premjera uznania. Nie 
zgodził się na ten pomysł p. minister skar­
bu, Matuszewski i dlatego na razie cała 
„biedna praca" p. premjera — „utknęła"... 
Pozostaje mu wobec tego zastosować swój 
pomysł jedynie do budżetu Min. Spr. Woj­
skowych. Bo inni ministrowie — oświad­
cza p. premjer — będą się pewnie bali 
pójść za jego przykładem.

Jesteśmy na ziemi i na jawie, czy też 
przeżywamy jakiś „sen" W ellsa? Trudno 
na to pytanie odpowiedzieć!

, Snem się wydaje żądanie p. premjera, 
żeby mu parlament uchwalił budżet bez 
zajmowania się poszczególnemi pozycjami, 
żeby w wykonaniu budżetu nie był kon­
trolowany i żeby sobie mógł dowolnie 
zmieniać pozycje. Najwidoczniej wydaje 
się p, premjerowi, że społeczeństwo, któ­
rego przecież majątkiem chce p. premjer 
tak swobodnie dysponować, gotowe jest 
znosić codziennie wory złota do jego stóp 
i prosić go: — rób z tern, co chcesz, bo 
my nie umiemy sobie z  tem radzić!

Jest jednak w błędzie. Społeczeństwo 
nie może się zrzec kontroli nad pieniądz- 
mi, które znosi clo skarbu państwa. Chce 
i musi wiedzieć, na co one idą, i w jakiej 
mierze i w jakim stopniu zaspokajane są 
potrzeby państwowe. A trudno wymagać 
od niego więcej abnegac-ji, niż jej okazał 
kolega p. min. Piłsudskiego, p. Matuszew­
ski, wzbraniając się przyjąć jego pomysł.

Jeszcze jeden moment uderza nas 
w ostatnim wywiadzie... P. premjer „stu­
diuje" tylko wydatki. Natomiast nic go nie 
obchodzą wpływy, dochody. Zajmuje go 
sprawa, jak wydawać pieniądze, a nie, 
skąd je brać. Czyżby nie wiedział p. pre- 
mjer, z jaką trudnością zdobywają się oby­
watele na płacenie podatków? Czyżby mu 
nie powiedziano, że zapłacenie podatków  
dokonuje się nieraz kosztem uszczuplenia 
substancji majątkowej, co jest przeciwnem  
zdrowemu rozsądkowa i interesowi pań­
stwa?

Istotnie — sen o skarbie państwowym, 
ale nie trzeźwy pogląd 1 W. Z.
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Piłsudski czołowym kandydatem Be Be.
Warszawa. 6 pazdz. (Tei. wł.) Dzis w przed­

ostatnim  dniu zgłaszania lis t państw owych 
kandydatów  do Sejmu, zgłoszono szereg list 
i taik listę Stron. Narodowego, na czele k tórej 
stoi b. marsz. Sejmu i Senatu p. Trąmpczyński, 
na drugiem miejscu prot. Rybarski, dalej Ale­
ksander Dębski,’ b. wojewoda wołyński, wię­
zień brzeski, A leksander Zwierzyński, b. wice- 
marsz.. pani Balicka, prof. Stroński itd.

L istę B. B. otwiera nazwisko marsz. Piłsud­
skiego, na drugiem miejscu kandyduje p. Sta­
wek, dalej p. Świtalski, min. Prystor, Jan  Pił­
sudski, gen. Składkowski, Bojko. pułk. Koc, 
min. Car. L ista obejmuje 11)0 nazw isk .' Są na 
niej wszyscy ministrowie.

Przedstawiciel konserwatystów ks. Janusz 
Radziwiłł znajduje się na 14-tem miejscu. Nie 
brak tei  przedstawiciela kupców żydowskich p. 
Wiślickiego ani też znanego chasyda z Lodzi 
Ginsberga.

Zgłoszono również listę Centrolewu, którą 
otwiera marsz. Sejmu Daszyński, 1 po nim na­
stępuje Maks. Malinowski z Wyzwolenia, na­
stępnie wicem. Sejmu p. Dębski, czwartym jest

p. Witos, następnym p. Jankoweki j  N, p . R ,  
dalej Lieberman z P. P. S., Wrona ze Stron. 
Chłopskiego. Na liście Centrolewu są również 
przedstawiciele niemieckich socjalistów z ŁodzL

Ogłoszenie lis t dopiero 17 bm.
Warszawa 6. 10. (Telef. wł.). Pierwsze po* 

siedzenie państwowej komisji wyborczej zwo. 
lano na piątek 10 b. m. na godz. 7 wieczorem. 
Na posiedzeniu tem przyznane będą liczby po­
rządkowe poszczególnym 1 listom państwowym. 
Drria 17 b. m. generalny Komisarz wyborczy o- 
głosi w „Monitorze Polskim" ważnie zgłoszone 
listy państwowe kandydatów.

I is ia  państwowa Ch. 0. gotowa.
Warszawa 6. 10. (Telef. wł,). Dziś wieczo­

rem obradował Zarząd Główny Stronnictwa 
Chrześcijańskiej Demokracji. Przedmiotem obrad 
było ostateczne zatwierdzenie listy państwowej 
kandydatów do Sejmu, która będzie zgłoszona 
jutro i jutro podana do wiadomości publicznej. 
Pozatem omawiano kampanję przeciw Ch. D., 
wszczętą przez niektóre organa prasy sana­
cyjnej z powodu jej unifikacji z Ch. D. Śląską. 
W tej sprawie powzięto uchwałę, która będzie 
ogłoszona jutro.

PAT reklamuje Be Be!
Przez ja k iś  czas centrala PA T-a nie dawała, 

prawie żadnych inform acyj o Bloku Bezpar­
tyjnymi. Zdawało się, że ta  korzystna reforma 
będzie trw ałą. A toli od pan i dni znowu znajdu­
jem y w  biuletynach PA T spraw ozdania z wie­
ców sanacji i to w tak ie j ilości, iż D ie  może 
ulegać wątpliwości, że chodzi tu  o urabianio n a­
strojów  na rzecz te j partji. Należałoby tego n a­
tychmiast zaniechać. O wiecach Be Be niechaj 
donosi sanacyjna „Iskra". W r. 1928 jeszcze jej 
nie bydo i w tedy można było jeszcze uspraw ie­
dliwiać PA T-a (choć się to  usprawiedliw ić nie 
da), ie  daw ał m nóstwo spraw ozdań z wieców 
i zjazdów Be Be. Teraz jednak PAT powinien 
reklam owanie sanacji pozostaw ić „Iskrze11, bo 
państw owa agencja telegraficzna powinna b y ć 1 
bezparty jną i objektyw ną.

1 :n :-- ,
SCHOBER TWORZY „BLOK ŚRODKA".
Wiedeń, 6. 10. (PAT). Do bloku wyhorcze- 

go stronnictw  środkow ych m ają przystąpić nie­
m ieccy narodow cy. Związek chłopski popierać 
będzie we W iedniu blok mieszczański, a  na 
prowincji w ystaw i osobnych kandydatów .

Rozłam w Strono. Chłopskieni.
• W arszawa. 6 paźdz. (Teł. wł.) Sanacyjna 

agencja „Iskra" podała dziś w formie wielkiej 
sensacji wiadomość o rozłamie w Stron. Chłop- 
skiem. „Iskra’1 donosi ze odbyło się posiedze­
nie R ady Naczelnej Stron. C hłopkiegopna któ- 
rem postanowiono w ystąpić z Centrolewu i po­
przeć B. B. W ładze S tronnictw a Chłopskiego 
tłum aczą ten fakt tem, że kilku ludzi sfalszo. 
wało zaproszenie na Radę Naczelną, ściągnęło 
około 20 członków Stronnictwa i ogłosiło 
uchwałę w spraw ie poparcia B. B.

L ist p. m arszałka sejmu do p. P rezydenta 
Mościckiego m iał dziwne koleje. Skonfiskowa­
no go w  K rakow ie popołudniu. W  W arsza­
wie —  nie. Wieczorem wyjaśniono w K rako­
wie. że skonfiskowano go przez ..pomyłkę".

L ist ten jest próbą zwrócenia uw agi Pa.na 
P rezydenta na skutki rządów , pomajowych 
i prośbą, do niego, by  swoją powagą zapewnił 
„czystość11 nadchodzącym  wyborom.

Z całego listu  podajem y na drugiej stronie 
ty lko epizod z posiedzenia rady  gabinetowej 
w  spraw ie zm iany ustroju, t . zn. to, cośmy 
realnego w liście ip. m arszałka Daszyńskiego 
znaleźli

Maniu chce ustąpić..
Bukareszt 6 października Prezydent mini 

strów dr. Maniu przybył dziś do Synaja i zło­
żył królowi dymisję. Ustąpienie swoje moty­
wuje Maniu względami zdrowotnemi. Król Ka­
rol przyjął dymisję dra Maniu, złożył mu po­
dziękowanie za dotychczasową pracę i polecił 
mu dalsze sprawowanie urzędu. Ju tro  odbędzie 
się rada ministrów.

\ Dokoła małżeństwa ks. Joanny 
I I króla Borysa.

Rzym. (PAT). P rasa w łoska donosi, że Oj 
(ciec św ięty udzielił dyspensy księżniczce Joan 
nie na m ałżeństwo z królem Borysem, poa w a­
runkiem , że, ja k  zwykle w w ypadkach mał­
żeństw  mieszanych. ' dzieci ’ będą katolikam i. 
P rasa  nie wspomina jednak, jak  zostanie ro­
związane zagadnienie wyznania przyszłego n a­
stępcy tronu bułgarskiego k tó ry , w  myśl kon­
stytucji bułgarskiej winien być prawosławnym.
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0 mmmm m ?
Co to były za pogłoski?

W sobotę udał się p. premjer do pana 
Prezydenta Mościckiego i odbył z nim dwu­
godzinną konferencje. Po konferencji ogło­
siła ajencja sanacyjna „Iskra" zaprzecze­
nie „kursujących pogłosek". Byliśmy zdzi­
wieni. Żadne bowiem pogłoski nie „kurso­
wały". Dopiero dziś z prasy sanacyjnej
1 żydowskiej (co- na jedno wychodzi) do­
wiadujemy sie, że owe nieuchwytne po­
głoski przewidywały / '

„m. in. zmianę ordynacji wyborczej dekre­
tem Prezydenta Rzplitej i powiększenie 
liczby posłów do 888-u“.
Pokazuje się, że' te niedorzeczne po­

głoski puściła sama prasa sanacyjna i po­
tem je zaprzeczyła. W jakim celu? Aby 
dezorjentować opinjęl

P. Piłsudski i rewizja konstytucji.
W  swoim liście do p. Prezydenta Mo­

ścickiego podnosi p. marsz, sejmu Daszyń­
sk i bardzo znamienny, a nieznany dotąd 
fakt. Oto, gdy komisja konstytucyjna sej­
mu rozpoczęła swą pracę w sprawie rewi­
zji ustroju, i uchwała z 4 marca b. r. w e­
zwała rząd do przedłożenia projektu, ze­
brała się na skutek tego wezwania rada 
gabinetowa w dniu 5 marca. A, kiedy 

„jeden z członków gabinetu prof. Bartla, 
z jego inicjatywy i za jego zgodą, zapro­
ponował, aby Rada Ministrów zajęła sta- 

inowisko w sprawie zmian Konstytucji i wy­
stąpiła z własnym projektem, minister spraw 
wojskowych przeciwstawił się temu kate­
gorycznie. Skutkiem tego dnia 6 marca b. t.

, rząd przesłał Komfsji Konstytucyjnej tylko 
1 ogólnikowe, nłc nie mówiące oświadcze­
nie".
P. Daszyński pyta p. Prezydenta, jak 

należy rozumieć to zachowanie się p. min. 
Piłsudskiego w  sprawie, o której tyle mó­
w i? Istotnie, jak?

Konserwatyści w r. 1917 i 1930.
„Słowo Pomorskie" przypomina wy­

padki z roku 1917 w czasie wojny... Pol­
ska była pod butem niemiecko-austrjac- 
kim. P. Piłsudski w dniu 1 maja 1917 roku 
oświadczył na posiedzeniu Tymczasowej 
Rady Stanu:

„Państwa Centralne (t. j. Niemcy i Au- 
etrja) krwią swoją opłaciły zdobycie pol­
skiej ziemi przy niewielkim przelewie krwi 
samych Polaków, mają więc prawo moralne 
do urządzenia naszego kraju".
W  dniu 22 łipca jednak ten sam p. Pił­

sudski został aresztowany za niezłożenie 
przysięgi. Z nim razem zostali aresztowa­
ni inni jeszcze oficerowie i żołnierze le- 
gjonowi. W ieść o tem wywołała w społe­
czeństwo odruch. W  Krakowie w dniu 5-go 
sierpnia 1917 r. zebrali się posłowie z Koła 
polskiego w  austriackim parlamencie (7 
nar. demokratów, 17 ludowców-piastow- 
ców, 8 konserwatystów, 8 socjalistów, 7 de­
mokratów „postępowych" t  żydowskich 
i  in.). W brew głosom -kors ' dystów i de­
mokratów „postępowych" w  ;:yjęto rezolu­
cję protestującą przeciw gwałtom władz 
austro-niemieckich i przeciw aresztowa­
niom. Również przeciw głosom konserwa­
tystów zażądano

„natychmiastowego wypuszczenia z więzie­
nia J. Piłsudskiego, przyczem Koło Polskie 
uważa aresztowanie jego za zniewagę wy- 

/ . rządzoną —  całemu narodowi".
Znamiennem wówczas było stanowisko 

konserwy. Już nawet Piłsudski ochłonął 
ze swoich „centralnych" sympatyj, które 
podzielał jeszcze w dniu i  rnaja 1917 r. 
(o czem świadczy jego przemówienie na 
Radzie Stanu). Konserwatyści jednak trzy­
mali się dalej. Głosowali przeciw potępie­
niu gwałtów niemieckich i aresztowań le ­
gionistów.

Zawsze ci sami! I dziś cieszą się 
3 Brześcia nad Bugiem!... Y7 roku 1917 
stali pod urokiem „siły" niemieckiej. 
W r. 1930 pod urokiem „siły" p. Piłsud­
skiego. ZAwsze szli z tymi, którzy byli 
„na górze".
Rejterada sanacji w sprawie Korfantego

Kiedy prasa niezależna (a z nią i „Glos 
Narodu") rozbiła v; puch oskarżenia Kor­
fantego, teraz „Polska Zachodnia", która 
dzień za dniem drukowała „dokumenty", 
mające pognębić Korfantego w opinii, na­
gle spuszcza z tonu i oświadcza „wielko­
dusznie" (czy nie na rozkaz z góry?):

..My, ze swej strony, uznając całkowitą 
■bezstronność i niezależność sądownictwa 
polskiego, mimo ciągłego prowokowania 
nas przez prasę opozycyjną, osobą areszto­
wanego p. Korfantego zajmować się nie 
będziemy.

Obserwując spokojnie kam panjo „rehabi­
litacy jną", podejm ow aną przez prasę opozy­
cyjną, ze spokojem też oczekujemy dalszych

L is t y  genewskie.

S e n t y m e n t  1 b u d ż e t .
Genewa, 3 października.

Sucha proza wywodów o spadku cen zboża i
0 rosnącej liczbie bezrobotnych nabrała barwy
1 ciepła, mowey uderzyli w ton liryczny i przez 
salę przeszedł powierz wzruszenia; n a  trybunę 
wstąpił Quinones do Leon, by jako pierwszy 
z delegatów  imieniem Hiszpanji złożyć hołd 
wyswobodzicielowi Ameryki Południowej. Szy­
monowi Bolivarowi. którego 100-1 oo.it; śmierci 
łacińskie republiki Am eryki obc-bodzić m ają u- 
roczyście 17 grudnia b. r. W niosek o uczczenie 
Bolivara przez L igą zgłoszonym został przez de 
icgacje 14 republik hiszpano-a mery kańskich i 
dyskusja nad nim siią rzeczy musiała przypo­
mnieć Hiszpanom smutne wyniki wojen, które 
przeciw ich panowaniu prowadził wielki zało­
życiel Boliwji. Był zatem piękny i rycerski gest 
w przemówieniu Hiszpana, sławiącego w Boli- 
varze przedstawiciela najlepszych cnót rasy 
hiszpańskiej i zapewniającego, żo postać Boli- 
v a ra  nie budzi już w Hiszpanji żadnych przy­
krych wspomnień. Umieli ten gest ocenić połu­
dniowi Am erykanie; b. prezes Senatu Kolum­
bijskiego Dr. U rrutia zakończył swój dytyram b 
n a  cześć B olirara serdeczną apostrofą pod adre 
sem m atki tych kilkunastu republik. „W łaśnie 
w tych dniach —  mówił —  kiedy wspominamy 
wielkie daty  naszej niepodległości, odczuwamy 
najżywiej w ięzy przyw iązania i wdzięczności 
względem Hiszpanji. Dlatego moje ostatnie sło­
wa zwrócone są do niej, do wielkiej karmicie:- 
ki ludów, tw órczyni narodów, m atki cywili­
zacji".

Boi i v ar, tw órcą pięciu- republik, Boliwji, 
KolumbjL, Panam y, P eru  i W enezueli, m arzył 
o insty tucji, podobnej do dzisiejszej Ligi N aro­
dów. „Byłoby pięknem —  pisał w r. 1S15 
by przesmyk Panam y sta ł się dla nas tem, czem 
był przesmyk. K orypcki dla Greków. Obyśmy 
mogli mieć szczęście zwoływania, tam  kongre­
sów  przedstawicieli republik, królestw  i ce­
sarstw , aby  dyskutow ać o wysokich interesach 
pokoju i  w ojny z narodam i trzech inny h czę­
ści św iata1’.

W  7 la t  później pow raca znowu do tej my­
śli: „Kongres tak i służyłby nam radą w wiel­
kich konfliktach, byłby miejscem kontaktu  
w czasie wspólnych niebezpieczeństw, wiernym 
tłum aczem  trak ta tó w  w  w ypadkach w ątpli­
wych i  wreszcie rozjemną. w naszych nieporo­
zumieniach’1.

J e s t w tych słowach, które zostaną, odlane 
w bronzie dla przyszłego Pałacu Ligi Narodów, 
cały niemal program  insty tucji genewskiej, 
stworzonej w sto  la t później przez W ilsona. 
Zgromadzenie Ligi uczciło więc w B olirarze je ­
dnego ze swoich —  dość zresztą ‘licznych — Ja  
nów Chrzcicieli. Obok południowych Amery­
kan pięknie przemówił zwłaszcza p. Motta injie 
niem „najstarszej republiki europejskiej", n a ­
w ołując te  republiki am erykańskie — Argen­
tyna. Brazyljn, Costa-Riea, Meksyk — które 
do Ligi nie należą, oraz S tany Zjednoczone-A- 
P „ by  „zrealizowały misję solidarną i p knjo- 
w ą w szystkich rodzin ludzkich’1.

Miałem wrażenie, że byłoby stosowy,ero, by 
w tej chwili odezwał się także glos lo la k a . 
Mógłby on składając hołd Bolivarowi „przypo­
mnieć, że w tej rodzinie bohaterów, k tóra -za- 
wieia nazw iska - Bolivara, W aszyngtona 1 La- 
faye tta , znajduje się także współczesny im K o­
ściuszko. I  m ógłby także zawiadomić dostojne 
Zgromadzenie, że i m y tej jesieni obchodzić 
będziemy 100-lccie w alk o niepodległość...

Dzisiejsze posiedzenie miało również ehwi-

etapów postępow ania prawnego. Praw o ma- 
teraz glos i ono te j  będzie rozstrzygać". 
Ależ tak! Byle tylko „prawo" doszło 

do głosu!
„Demokraci'* z B, B.

Cóż porabia,ja „demokraci" z  BB., za­
p y la ją  n a s i  czytelnicy? Co porabia „Prze­
łom", który ty le  a t ra m e n tu  zużywał na 
walkę z „pilsudczykami" w  BB.?

„O statni numer „Przełom u" —  pisze 
„Robotnik" —  zawiera ostrą, krytykę, całej 

: polityki dotychczasow ej BB.. zawiera przy­
znanie się, że reforma ustroju była d la  BB- 
„hasłem rczpoznawczem (!) poszczególnych 
odłamów obozu prorządowego, cementem, 
spajającym  BB", którego nie należy wykru­
szać przez „przedwczesną realizację" (!). 
Użyli spraw dza się, cośmy wielokrotnie pi­
sali. że BB, wrzeszcząc o reformie konsty­
tucji, sabotow ał sam tę  reformę! „Przełom" 
w ypow iada cały szereg: innych słusznych 
poglądów o polityce BB.

Ale cóż? W szystko to  kończy się głębo­
kim ukłonem w stronę Piłsudskiego i w yra­
zami wdzięczności za t-o ,że  „wolą Komen­
dan ta  społeczeństwo ma być wspólaktorem  
w tym  dram acie w yborczym ".
W ięc wszystko po staremu. Milszy man­

dat poselski z  rąk p. Piłsudskiego, niż pra- 
wda o jego systemie!

lę nastrojową. Prez. Titulescu wezwał obec­
nych do powstania z miejsc, by uczcić pierw­
szą rocznicę śmierci Gustawa Stresemnnuu. któ 
rego w krótkiem ale pntetyc.znom przemówie­
niu nazwał wielkim Nieme m i wielkim oby­
watelem świata. ..Obok geniuszu politycznego — 
tw ierdził ;p. Titulescu — Stresemann posiadał 
bardzo rzadki dar: był ludzkim 1’. W ydaje mi 
się, że ta pierwsza rocznica śmierci przypomnia 
na została raczej z pobudek politycznych: Li­
ga Narodów w ival.ee z wrogami swej idei ota­
cza się pancerzem nazwisk, które już przez to, 
że nie należą do ludzi żyjących, mają w iotką 
silę moralną. Przed kilku dniami przesunął się 
przez salę żałobny cień Nansena, dzisiaj zaś 
Strcsem ann uzyskał dzień w kalendarzu, za­
wierającym imiona patronów pokoju.

Uroczysty charak ter minia również wczoraj 
sza ceremonja podpisywania ..trak tatu  o po­
mocy finansowej" na wypadek wojny lab jej 
zagrożenia. W niesiono na sa lę  specjalne biur­
ko, poczem wywoływani według a lfa b cu  dele­
gaci państw  wychodzili na trybunę, by złożyć 
podpis pod świeżo uchwaloną konwencją. Od­
powiedziało na apel 28 państw, m. in. Francja. 
Anglja, Czechosłowacja, państwa bałtyckie, Ni­
derlandy. Imieniem Polski złożył podpis b. min. 
Gliwic. Nie podpisali konwencji Niemcy, W ło­
chy, W ęgry i —  rzecz dziwna — Szw aj:urja. 
k tóra sądzi, że przepisy konwencji sprzeczne 
są z jej neutralnością. Czyż nic jest rzeczą dzi­
wną. że właśnie trzy państw a, pobite w woj­
nie i najgłośniej dziś w ołające o rozbrojenie 
powszechne, odrzucają konwencję, która ma 
państwom napadniętym  lub zagrożonym agre­
sją zapewnić zbiorową gw arancję kredytu zc 
strony członków Ligi? Przecież tak a  konwen­
cja wzmacniając bezpieczeństwo, przyspiesza 
wybitnie ograniczenie zbrojeń!

Jeśli konw encja zostanie przez 28 państw 
ratyfikow aną, to  wysokość gwarancji procen­

tów  pożyczki, jaką napadnięte lub zagrożone 
państwo będzie mogło zaciągnąć, wyniesie 
52.700 tys, fr. szwajc. Cała gw arancja ustalo­
na została na 100 milj. fr. szwajc.

Losy tej konwencji zależne. Mi jednak od 
wyniku konferencji rozbrojeniowej.

Wymieniłem już, kilka cyfr i to mj przypo­
mina uchwalony dziś właśnie bmlż t L;gi na 
r. 1031. Je s t on o 6% wyższym od tegoroczne­
go i wynosi:
S ekretarjat Ligi Na.rcdów 17 mil. fr.
Mic.dzynar. Org. Pracy 8.6 mil. fr.
Trybunał Haski 2.7 mil. fr.
Budowa gmachów 2 1  mil. fr.
Pensje 1 mil. fr.

W szystkie zatem rozchody Ligi dają surm; 
31.637 tysięcy fr. szwajc. Po raz pierwszy 
w budżecie figuruje w ydatek na pensje dla urzę­
du: które wchodzą w żw ie  od 1 stycznia
1931 r. Po 25 latach służby lub 00 latach ży­
cia urzędnik otrzym a 50?,1 swych ostatnich 
poborów, nie więcej jednak niż 25 tys. fr. 
szwajc. Po wysłużeniu 3— 10 lat będzie mial 
prawo ty lko  do zwrotu wkła lek swoich i Ligi 
do funduszu, pensy jnego.

WT listopadzie rozpocznie się wreszcie bu­
dowa trzech ogromnych gmachów Ligi. Koszt 
budowy Sali Ligi i Sekretarjatu  wyniesie 
23.633 tys. fr., gmach bibljofeki wznosi Rocke­
feller kosztem przeszło -1 mil. fra n kó w .

Uchwaleniem budżetu i reorganizacji Se­
kretarjatu  zakończyła się dziś faktyczna pra­
ca XI. Zgromadzenia. W ostatniej sprawie 
Niemcy odnieśli częściowe zwycięstwo. Organi­
zacja naczelnego kierownictwa. Sekretarjatu 
odroczoną została do roku następnego. Specjal­
na komisja zająć się ma przygotowaniem wnio­
sku w sprawie zniesienia, zatrzymania lub po­
mnożenia ilości podsekretarzy (je-t ich dziś 31. 
Zgromadzenie ugięło sin przed Niemcami, nie 
chciało bowiem, choć mogło, uąchwalie powięk­
szenia ilości podsekretarzy do 8. przez co m. in. 
Polska otrzym ałaby podsekrfctarjat na równi 
z Niemcami. as

Rozbicie koalicji antysocjalistycznej w Austr i.
Upadek gabinetu Schobera był zarazem roz­

biciem ..koalicji antym arksistow skicj", k tóra 
obejmowała chrześcijańsko-społecznych, wszech 
niemców i chłopski L.nnlhund. P a r lja  chrzęści- 
jańsko-społeezna. pozostała przy w ładzy, ale 
oparła się o ITcimwclirę, k tórej wódz. ks. Stah- 
reoiberg otrzym ał tekę m inistra spraw  wew­
nętrznych. Dwa pozostałe stronnictw a usunę­
ły sie rozgoryczone i nic pójdą już do walki 
wyborczej w sojuszu z chrzęści,jańsko-społeczny 
mi. Zam iast dwóch wielkich bloków będzie 
prawdopodobnie pięć a  może naw et jeszcze 
więcej lis t wyborczych

Społeczeństwo nustrjael\ie będzie musiało 
stwierdzić, że spotkało je dużo niespodzianek. 
Pierwszą ta k ą  niespodzianką było wejście 
Heimwehry do rządu. Jeszcze przed rokiem 
przywódcy jej piorunowali na parlam entaryzm  
i z oburzeniem mówili o „zgniłych kompromi- 
sach" politycznych, a oto teraz zawarli kom ­
promis z chrześeijańsko-społeeznyrni i weszli d<> 
rządu. Copraw da nie zapom inają o swych bo­
jowych hasłach i z tego powodu narobili Ynu- 
goinowi dużo kłopotu. Ks. S tahrem berg mówił 
n a  jakiem ś zebraniu, żo musi się potoczyć g ło ­
wa ..A zjaty B reitnera", znienawidzonego kie­
rownika. socjalistycznej polityki podatkowej 
w W iedniu. Może to była. przenośna, ale w każ­
dym razie nie takim  językiem powinien prze. 
mawiać m inister spraw  wewnętrznych. Heim- 
wehra zaś wydala odezwę, w której lekcew ażą­
co w yrażając sie o parlam entarnej walce z so­
cjaldem okracją w zyw ała do nieokreślonego 
bliżej „a taku". Zaraz potem ukazały  się kom u­
nikaty , łagodzące te pogróżki i zapewniające, 
że wszyscy m inistrowie stoją, na ściśle konsty ­
tucyjnym  stanow isku, ałe ujemne wrażenie ‘po­
zostało.

D rugą taką niespodzianką, jest, zachowanie 
ię socjaldem okratów  wobec Schobera i jego 

polityka. T rzy la ta  tem u socjaldem okraci m a­
lowali Schobera najjaskrawszemu barwam i. 
Z największem oburzeniem pisali o „krw aw ym  
psie", którem u przypisywali „rzeź" robotni­
ków podczas krwaw ej rew olty w- dniu 15 lip- 
ca 1927. W dwa. la ta  później Sehober był uzna­
ny  przez nich za kandydata, kompromisowego, 
choć najgłośniej popiera! go „Neues W iener 
Journal" , otwarcie popierający Hcimwehrę. 
Dziś piszą o nim niemal z sym patją , bo rozbił 
koalicję an tysocjalistyczną i będzie w alczył 
z chrześcijańsko-społecznyrni.

Że za Schoberem 'opowiedzieli się. wszeoh- 
liiemcy, to nic dziwnego. Był on już ich k andy­
datem na prezydenta republiki po ustąpieniu 
Hainiscba. Ale je  równocześnie tegoż Schobera 
popiera, p rasa m asońsko-żydowska, to już jest 
niespodzianką.

Ja k i będzie program obozu, w którym  obok 
zdecydowanych antysem itów  mają zasiadać ży­
dowscy finansiści?

Sehober zapowiedział już. że zgodzi się wy­
sunąć swą kandydaturę do parlam entu. Ja k  się

zabędzie przedstaw iał jego obóz. zobaczymy 
dni kilka. Narazie wiadomo, "że ma to  być 
„obóz środka"'. O jego szansach wyborczych 
te j trudno coś powiedzieć. Doświadczenie, jakie 
zrobiono z Niemczech z t. z w. ..S taatspartei", 
dało wynik ujemny. Okazało się. że stronnictw o 
zlepione z różnorodnych żywiołów i zorganizo­
wane tuż przed wyborami, nio pociąga wybor­
ców. W  Austrji może być inaczej, bo Sehober 
jest popularnym  a hnslo unikania walk i łago ­
dzenia zsitanrów też znajduje życzliwy od­
dźwięk

Chrze.ścijańsko-społflczni zajm ują tym razem 
postawę bojową, W WjeBniii idą podobno łącz­
nie z Hehnwehrą, a może i w niektórych okrę­
gach prowincjonalnych zawrą z nią, sojusz. Sam 
zresztą kanclerz Yuugoin jest gorącym zwolen­
nikiem Heimwehry a wobec socjalistów  zawsze 
zajmował stanow isko o wiele bardziej zdecydo- 
w-.uno niż nawet, ks. Seipel.

Partja. dirześcijań-ko-spolcczna ma przed 
sobą. trudne zadania. Dużo zależy od tego. czy 
okaże się zwartą, i solidarną, czy ci działacze, 
k tórzy  —  jak  np. pos. K unsdiuk — byli prze­
ciwnikami Il^imweliry, nic u-una się z widowni 
politycznej. Ha/sio. z klórem  idzie do wyborów, 
mianowicie usunięcie korupcji w kolejnictwie, 
może liczyć na. powodzenie, a Yangoin jest do­
brym mówcą i śmiałym politykiem. N iewiado­
mo jednak, czy te  walory zrównoważą stra ty , 
jak ie z pewnością nastąpią skutkiem  odsunięcia 
się elementów wybitnie antyfaszystow skich, 
wszelkim sojuszom z Hehnwehrą przeciwnych, 
oraz skutkiem  tegn. ż.e w niektórych okręgach 
sama Htumwehra idąc, do wyborów samodziel­
nie przyciągnie ku  sobie trochę skrajnie prawi­
cowych wyborców. Nie jest też wykluczonemu 
że i H itlerowcy ośmieleni sukcesem swych 
współbraci w Niemczech, zdobędą nareszcie p a ­
rę m andatów.

Nowy parlament austrjack i będzie zapewne 
hardziej zróżniczkowany politycznie niż po­
przedni, Że s te r rządu, w którym  zasiadają 
Heimwebrowcy. nie przyidzio w ręce socjalde­
m okratów, to jest prawdopodobne. Ale z tego 
właśnie powodu, wobec znanego nicumiarkowa- 
nia i bojowych planów Heimwehry, Austrja mo­
że być narażona na różne wstrząśnienia.

S. S.

R o c ii p rz c d w u b o rc z B .
CENTROLEW W RADOMSKU.

Zjazd delegatów  „Wyzwolenia:" z okręgu 
Częstochowa. Radomsko uchwalił wystawić 
osobpą listę kandydatów , gdyż na wspólnej li­
ście Centrolewu przedstawicielowi „W yzw ole­
nia" p. Czarnockiemu dawano dopiero czwarte 
miejsce.
BE BE AGITUJE WŚRÓD ORTODOKSÓW.

Socjalistyczny „Robotnik" podaje, że pod­
czas świąt żydowskich, na które zjeżdżają si§
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tłum v żydów ;kich ortodoksów , dwaj wybitni 
działacze Be Bo m ają wygłosić szeieg refera­
tów . Między innymi wysłannicy Be Be m ają 
odwiedzić rabinów  w Górze Kalwar)!. Mszczo­
nowie, A leksandrowie i Bełzie. *

„ABC“ ZNÓW W ĘD kuJE.
W. ścisłym związku z w yoaram i pozostają 

w ęarów ki „ABO“, urabiającego opinje W ar 
czawy przeciw „sanacji11. Dziennik ten ostatnio 
di okow a1' się w  „D rukam i A rtystycznej11. N a­
gie, w  piątek wieczorem właściciel d rukam i 
oświadczył, że nie będzie mógł pisma drukować. 
W idocznie obawiał się, że tu rk o t m aszyny ro 
ta.cyjn.ej, drukującej „ABC11, będzie zbyt głośny 
Wbbee tego dziennik jeszcze raz znreni1 dru 
kam ie  i  form at. „ABC11' druKuje się obecnie 
w „D rukarni Polskiej11 przy ul. Szpitalnej.

WIECE CH. D, W DKR. 4J-
Przedw czoraj, w niedzielę, odbyła się 

w  Andrychowie w  Domu Katolickim  konferen­
cja delegatów  Ch. D. W  godzinach popołudnio­
wych odbyło się tłum ne zebranie mieszczańskie 
Sytuację poetyczną przedstaw ił jeden z działa­
czy chrześcijańsko-społecznych, poezem p. A. 
ja w o rsk i z K rakow a w  płomiennem przemówie­
niu odmalował trudne położenie m ieszczaństwa 
i wezwał je do głosowania na listę Ch. D. Ucze­
stn icy  zeorania wyszli podniesieni na duchu i- 
z  głębukiem  przekonaniem , żc ani n a  sanację, 
ani n a  centrolew  głosować nie mogą.

Tegoż dnia odbyło się zebranie w Roczynach 
wsi, k tó ra  przy poprzednich wyborach głosowa­
ła. przeważnie na so ijalistów . R eferat wygłosił 
red. Sopicki z K rakow a, a w dyskusji dłuższo 
przemówienie wygłosił jcrlen z działaczy chrze- 
ścijańsko-społecznych z Andrychowa. Mieszkań 
cy w ioski (w liczbie około stu  osób) uchwalili 
jednom yślnie głosować na listę Ch. D. N ikt nie 
staną ł ani w obronie sanacji, ani w obronie le­
w icy, k tó ra  w r. 1926 u torow ała drogę sanacji

W arto  dodać, że na wiecu w Andrychowie 
znalazł się również kom endant miejscowej po­
licji i punie się referatom  przysłuchiwał. Potem  
pospieszył ten sprężysty (trzeba mu to przy­
znać) stróż praw a do Roczyn na drugi wiec Ch. 
D. l u  przyznał, że w .jago obrębie działania 
Chrz. De-m. pierwsza rozpoczęła kam panję w y­
borcza.,. Przeprowadzi ,.ą zwycięsko!

—p tm mgammąm  b m b m w p

J ftm  t e j.
i

Konsekracja ks. biskupa Jasińskiego.
W kabrdiue św. Stanisława. Kostki w Łodzł 

•ks. Kardynał K akowski dokonał w niedzielę 
konseicracji nominowanego biskupa diecezji 
sandom ierskiej, ks. Jasińskiego, w otoczeniu 
ks. ks. biskupów Tymienieckiego i Fulmana 
oraz duchowieństwa łódzkiego i alumnów semi- 
narjurn duchownego. W  uroczystościach kón- 
eekracyjnychN wzięła udział delegacja diecezji 
sandom ierskiej z ks. prałatem  Rederem na czele 
i delegacja diecezji włocławskiej. Po uroczy ■ 
stośeiach w pałacu ordyna.rjusza łódzkiego ks. 
biskupa dr. Tymienieckiego odbył się raut.

Na Serecie stanął nowy most.
Onegdaj nastąpiło  uroczyste otwarcie nowo 

w ybudowanego mostu na Sereoie w pobli/u 
wsi Bucniów, na linji kolejowej Halicz— 0- 
6trów—Tarnopol. Most poświęcił ks. Sokalski 
w  asyściei duchownego grecko-katolickiego. 
Nowo z budowany i poświęcony m ost jest w? pa 
m ałym  w iaduktem * kamiennym a największy 
łuk  uia 45 m etr w. Koszta budi/wy wynio ty 
około 760.000 zł. Budowa trw ała od po 'zątku 
1929 r. .................

Konfiskata żydowskiego miesięcznika
propagującego komunizm pod płaszczykiem  

literatury.
J a k  donoszą ze sto licy ! Komisarjat rządu 

skonfiskow ał ostatn i num er „Miesięcznika lite­
rackiego11 (wydawanego przez żydowskiego fu­
tu rystę  A. W ata), za tendencje wybitnie komu­
nistyczne!

Dręczyciel zwierząt podlega karze!
Do władz zw racają się często osoby i u  

ety tucje z prośbą o interwencję w wypadkach 
nieludzkiego obchodzenia się ze zwierzętami 
w  licznych w Polsce cyrkach i m ima żer j ach 
wędrownych.

W obec tego min. spraw7 wewn. wystosowa­
ło do w szystkich wojewodów okólnik, w k tó ­
rym zaznacza, jże  w razie ujawnienia faktów 
nieludzkiego obchodzenia się ze zwierzętami, 
występować należy przeciwko winowajcom na 
drogę sądową —  na zasadzie przepisów . roz­
porządzeń o ochronit) zw ierząt

Zabójstwo z"a rwrócenie uwagi.
Na poiacn wsi Rybne koło Raszyna j ole­

w ał on"gdaj niejaki LeOu Turkow ski. TV pe­
wniej chwili do myśliwego podszedł miejscowy 
w ie śn ia k o w i. Peizyna, zwracając mu uwagę, 
że nie m a praw a polować na jego gruntach.

W yw iązała ,się ostra kłótnia, w czacie k tó­
rej Turkowski strzelił dwukrotnie do Perzyny. 
Gospodarz przewieziony do szpitala, zmarł. — 
Turkowskiego aresztowano.

Bandytyzm
Czy słyszeliście coś o bandytrźm ie chica­

gowskim iprzed wprowadzeniem ustaw y o pro­
hibicji? j T yle chyba zapewne, ile się słyszy
0 bandytyzmie w blisko 4-niiłjonowem mieście.

Chorobą, nagm inną, prawdziwym postra­
chem obywateli, z którym  daremnie walczą 
władze, s ta i się bandytyzm  chicagowski dopie­
ro  z chwilą wprowadzenia prohibicji. Prohibi­
cja wyprodukow ała i produkuje we,aż jeszcze 
nowy typ przestępcy, ciągnącego swe zyski 
olbrzymie z zakazu fabrykacji, sprzedaży i pi­
cia alkoholu. Otóż szczególnie w Chicago
1 w sąsiedniem Detroit, jako w olbrzymich cen­
trach przemysłowych, wyrooił ,ssę specjalny 
typ  dostawców alkoholu, t. zw. ..gangster11, 
którzy kontro lu ją wszystkie spelunki bary 
i k tórzy  z czasem rozszerzyli swą kontrolę i na 
inne lokale, na instytucje, n a  ludzi i t. d.

Nie możr.a zaprzeczyć, że działalność ban­
dytów chicagowskich ułatw ia niezmiernie libe­
ralne ustaw odaw stw o karne stanu El nois, k tó ­
re rap. zezwala n a  wy.[mszczenie przestępców 
krym inalnych na wolną stopę za kaucją. Gdy­
by naw et tak  nie było, to  „gangsterzy11 po tra­
fią kpić z całego ustawodawstwa, znajdując 
swych opiekunów wśród policji, sędziów i po­
lityków, rozporządzają bowiem tak  olbrzyrr.ie- 
mi sumami, że zdołają kupić najuczei.rszycn, 
nie mówiąc o tern. że z racji wybieralności sę­
dziów. zapewn:a.ią '.cli wybór,

Jako  przykład, i jak  głębokie kul zenie za­
puścił bandytyzm  chicagowski i jakich metod 
używa w  swej działalności świadczy słynna

S t ro n a  omyłka pijaków.
W  piwnicy składu aptecznego Zygm und, 

Gielmińskiego w Kępnie zatrudnieni byli skła­
daniem tow aru dwaj robotnicy. Zobaczywszy 
w piwnicy pełne butelki, postanowili uraczyć 
się ich zawartością. Ja k  się okazało, w butel­
kach znajdował się kwas karbolowy, k tó ry  u 
obu łakom ych robotników  wywołał s t r a t n e  
sku+ki. Jeden z n k h , Stefan Poszwa, zmarł po 
godzinie, drugi, Augustyn K ubera walczy ze 
śmiercią w szpitalu.

CZARNOHORA POD ŚNIEGIEM
W Beskidach W-schodnich spadł śnieg, po­

kryw ając grubą w arstw ą szczyty i połoniny. 
Na Pokuciu panują w nocy s iln e  przymrozki ;

PIĘKNA DZIALA1 ,NOsC T. a. L.
Ubiegłej niedzieli odbyło się poświęcenie 

orraronki TSL. w Czulicach pod Krakowem. po­
święcenie świeżo w ybudowanej szkoiy TSL. 
w U denem , pow. Gorlice i otwarcie Domów lu­
dowych TSL. w Dołżance i Jankowicaeh w do 
wiecie tarnopolskim.

POPIERSIE W. KS. W1TDKUA W KOŚCIELE 
ŚW. MIKOŁAJA W WILNIE.

W Wilnie zakończono praco nad popiersiem 
u letkiego księcia W itolda, k tó re  dla litewskic- 
ko  kom itetu  obchodu 500-Iecia śmierci W itolda 
w ykonał znany rzeźbiarz wileński, Rafał Ja k i­
mowicz. Popiersie to ustaw:’one będzie w ko­
ściele św. Mikołaja w Wilnie. ?

NOWY TRANSPORT OSADNIKÓW DO PERU.
W  dniu 8 hm. wyjedzie przez port francuski 

w E aw rze szósty już transport osadników pol­
skich do Peru, złożony z 30-Mi osób.

PLAGA WILKÓW.
1 P rasa  w ileńska podaje, że ostatnio na tere­

nie gm łuczajskiej, hruzdowskmj, żośniańskiej 
i kobylnickiej, pojawiły się wielkie stada wil­
ków, w yrządzając mieszkańcom tych gmin zna­
czne szkody.

NADMIAR JELENI NA rOMORZU.
7, powiatu kościerskiego na Pomorzu dono­

szą. że w tam tejszych lasach pojawiły się ol­
brzymie ilości jeleni, k tóre w yrządzają szkody 
w zasiewach. Poszkodow ani rolnicy wystąpili 
do w ładz powiatowych z prośbą o zarządzenie 
środków ochronnych.

ARESZTOWANIE ZARZĄDU MIASTA 
JĘDRZEJOWA

„Polska Zbrojna11 donosi: „W ładze adm ini­
stracyjne stw ierdziły nadużycia w  m agistracie 
m Jędrzejow a, popełnione pizez burm istrza, wi­
ceburm istrza, ławników i niektórych radnych. 
Zostali aresztow ani, burm isirz St. Pacanow ski 
wiceburm istrz K. Gomdzik ław nicy Jan  W ol­
ny i Szlama Dutkiewicz, radni W dowiński. Na­
siliła i Koczewski11.

ŚMIERTELNA OFIARA HAZARDU.
Liczni byw alcy wyścigów konnych w War­

szawie byli w niedzielę św iadkam i tragicznego 
w ypadku. Po ostatn im  biegu jak iś miody czło­
wiek skierow ał lufę rewolweru w usta  i wy­
strzałem  pozoawił się życia. Ja k  ustalono ze 
znalezionych w ubraniu denata  dokumentów, 
był to 32-letni Tadeusz W yszyński, urzędnik 
biura próśb i podań w Otwocku Istnieje przy­
puszczenie, iż W yszyński targnął się na swoje 
życie z powodu grubszej przegranej w totaliza 
tora.

w Paryżu.
afera zamordowania reportera z „Chicago Tri- 
•btnfe?’, I  eragie. Okazało się, że Lengle, to  była 
zwykła kanalja, ja k  o nim powiedział później 
naczelny redaktor „Chicago Tribune1’; s ta ł on 
bowiem na usługach '„gangsterów))'-’ był pośre­
dnikiem miedzy słynną bandą Al Capone. a po­
licja chicagowską i dorobił się n a  tym proce­
derze znacznego m ajątku, k tóry  strac ił raastę- 
pnii w znanym krachu na giełdzie now ojor­
skiej. W iaśnie był w trakcie ponownego dora­
biania ,się przy  .yomccy swego przyjaciela Al 
Capone, gdy w tunelu kolejki podziemnej za­
bity  został wystrzałem  z rewolweru z ręki 
Strzelca bandy, rywalizującej z tam tą bandą, 
mianowicie Bug Moran:a. Każda banda bowiem 
rozporządza specja lnym , oddziałem niezawo. 
dnych strzelców  i oni to dokonują wszystkich 
zabójstw i zbrodni. Sami szefowie są. spokojny­
mi obywatelam i o mniej, lub więcej czystych 
rękach, bywają, członkami klubów i towarzystw  
dobroczynnych, są dostawcam i m aterjalów  bu­
dowlanych dla manicypalności agitatoram i wy­
borczymi i t. d. mimo. iż wszyscy wiedzą, że 
m ają na .swe usługi całe armje bandytów  i że. 
pieniądze, które w ydaią na cele społeczne, no­
szą na sobie ślady krwi.

Obok tych wielkich fetmj żerują oczywiście 
z łatwością i pomniejsi pospolici bandyci, doko­
nujący napadów  rabunkowych, czego tamci ni­
gdy prawie nie czynią. Do tych drobniejszych 
przestępców prawo odnosi się z całą* surowo­
ścią, ra tu jąc  w ten sposób pozory sprawiedli­
wości.
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Z  c g j g g o  ś w t a t a .
■ Uroczystości ku czci św. Augustyn” 

we Włoszech. ;
W Ostatnich tygodniach we wszystkich o- 

,kręgach W łoch odbywały sę obchody ku czci 
św. A ugustyna. Punktem  kulminacyjnym i zam 
knięciem tych uroczystości było nabożeństwo 
w  bazylice San Piętro i-n ciel d’oro w Padwie, 
gazie znajduje się grób św. Ojca Kościoła. 
W nabożeństwach kościelnych wzięli ' udział 
liczni biskupi. K ardynał Schustw  z Medjolnnu 
wygłosił okolicznościowe kazanie, w którem  
podkreślił potrzebę prowadzenia dzieła apostoł 
fk iego przez dzisiejszych kapłanów  z tak ą  sa­
mą gorliwością jak to  czynił wielki biskup 
Hipporau.

Gora Mojżesza na sprzedaż.
Korespondent Iomćlyńskiego „Daily Espres- 

su11 donosi z Jerozolimy, ze góra Nebo, z k tó ­
rej Mojżesz oglądał Ziemię Obiecaną i na k tó ­
rej zakończył życie, jest na sprzedaż. Szejko­
wie plcmicm arabskich w Transjordanji, będą­
cy właścicielami tej góry. zaproponowali ojcom 
Franciszkanom  nabycie - jej szczytu, ządajac 
za niego ł.oOO funtów szterlingow. Ofertę tę 
jednak zakon odrzucił ku  wielkiemu zdziwie­
niu szejków, k tórzy  sądzili, że ojcowie Franci­
szkanie za wszelką cenę chcą nabyć górę N e­
bo. aby przeprowadzić na niej poszukiwania a r­
cheologiczne i wznieść tam świątynię. Obecnie 
więc szejkowie poszukują innych nabywców na 
górę Mojżesz?.

Hitlerowcy pomaszeruję do Poczdamu.
Marsz oddziałów szturm owych hitle-owców 

do Poczdam u, k tó ry  miał się odbyć dnia 25 
bm., a potem został odłożony, wyznaczono osta- 
treznie na dzień 12 hm., to  jest w przeddzień 
o tw arcia sesji nowego Rei :hstagu.
I VF m arszu tym m ają wziąć udział nietylko 

oddziały bojowe okręgu Brandenburg]!, ale rów 
nież i delegacje z cale; Rzeszy Niemieckiej. 
W  Poczdamie odbyć się m a dełdada w szystkich 
oddziałów przed Hitlerem. W  dem onstracji tej 
zapowiedziany jest udział b. następcy tronu 
Wilhelma

Straszna egzekucja.
W tych dniach stracono na fotelu elektrycz­

nym w C hicago-2 murzynów, k tórzy  d ikonali 
morderstwa przy próbie ograbienie banku. J e ­
den z murzynów, cze-ściowo sjpańfliżowanyl su­
chotnik, um arł dopiero po 3 m inutach. Świad­
kami strasznej egzekucji było około 309 osób. 
K ik a  z nich zemdlało na widok okropnych 
cierpień murzyna

Najszybsze pociągi w Ewrogis
posiada Francja, gdzie n a  linji Paryż—  St. 

Quentin pociąg Nr. 185 przebiega z szybkością 
przeciętną 99.9 kim na godzinę, Na dystansie
zaś P aryż— Teumont ekspres P aryż Leodjum
biegnie t -szybkością aż 190 5 kim n a  godzinę. 
Ogółem p> pociągów pospiesznych we Francji 
biegnie z szybkością przewyższającą 90 kim. 
na godzinę,

Tryzu/a garsonki —  niemodną.
Z W iednia nadeszła decyzja doniosłej wagi 

dla pań, liczących się z modą. Oto kongres mię­
dzynarodowy fryzjerów, obradujący w W iedniu 
postanowił iż fryzura garsonki nie jest już mo­
dna i że należy obecnie przejść do fryzur sty­
lizowanych,

Niezwykłe uzdolnienie ks, Lambert.
(KAP) „Echo de Paris (29.9.30.) donosi, że 

ks. Gabrjel Lam bert z Nicei, profesor teologji 
na uniw ersytecie w Tuluzie, k tó ry  z wysokie- 
mi kwalifikacjam i intelektualnem i łączy nie­
zwykłą, um iejętność odnajdywania w ody pod 
powierzchnią ziemi, obdarzony został ciekawą 
„oficjalną11 misją „odgadyw aeza wód w Lon­
dynie11. -Wspomniany dziennik paryski podaje, 
że ks. Lam bert za pośrednictwem swego arcy ­
biskupa ma otrzym ać z Rzymu dyspensę, k tó ra  
mu pozwoli na wypełnienie te j misji. Celem za 
dem onstrowania swych niezwykłych kwalifika- 
cyj rozpoczął on pracę od tego, żo w  Hyde 
Park odkrył wiele źródc] ! wody podskórnej, 
Osoba ks. Lam bert dowodzi, że sz tuka udkry- 
w ania źródeł wodnych s ta ła  się obecnie anek ­
sem dc wiedzy ścisłej. „P ałeczka11 nie ma już 
w sobie tajem nicy, ale, by posługiwać się nią., 
trzeba, posiadać właściwości, k tóre dane są nie 
wszystkim.

DOM PFASY W GFNEWte.

j a k  donoszą z Genewy, 35 państw  wpłaciło 
już udziały, wynoszące około 10 tysięcy zło­
tych każdy, na dom prasy dla dziennikarzy 
pracujących przy Lidze Narodów. Związek 
dziennikarzy akredytow anych przy Lidze zade­
klarow ał również sw ój udział w powyższej su­
mie.

JAK BOLSZEWICY BIT9UJĄ KOLEJE.
*T i 1

Urzędowy organ sowiecki .Jzw iestja1’ poda 
je ciekawe szczegóły o brakach zauważonych 
w budowie nowych kolei żelaznych Okazuje 
się, że na budującej się linji Dżulfa— Baku, 
nowowybudowane domy mieszkalne już ulega­
ją  zniszczeniu. Również i mosty żelazo-hetono- 
wre, ukończone niedawno, muszą oyć rozwalona 
i pobudowane na, nowo.

WENUS Z WINTERN1TZ
W okolicy W internite i w Czechosłowacji 

przeprowadza się od kilku la t -wykopaliska 
przedhistoryczne Przed rokiem znaleziono fi­
gurę kobiecą z kości mamutowej, k tórej wiek 
obliczają fachowcy na 20.00C la t. Ciekawy za­
bytek  umieszczono w muzeum w Bernie m oraw  
skiem. Obecnie pojawiła się znów druga W e­
nus, odkopana rzekom o w W iatem itz przez pe­
wnego m łynarza, Co do tej drugiej figury to ­
czył się spór między uezanym i o jej autentycz­
ność. Frof. Bayer stw ierdził ostatn io  niezbicie, 
że ta  druga Wenus jest falsyfikatem .

PL.AGA KROKODYLÓW NA SUMATRZE

Rzeki wyspy S u m atry , ta k  obfitują w kro­
kodyle, że olbrzymie te  gady stanow ią praw­
dziwą .plagę mieszkańców miejscowości nad­
rzecznych na tej wyspie, a władze holender­
skie Sumatry zmuszone są urządzać od czasu 
do czasu grom adną rzeź krokodylów . Nocami 
■kroKodyle wychodzą z w ody i zak radają się do 
chat krajowców, -porywając z nich dz’eci. a n a ­
wet osoby dorosłe. Dotychczas krokodyle po­
żarły trzynastu  krajowców. Wońee tego miesz­
kańcy zwrócili się do władz holenderskich 
z błaganiem o jak najszybsze zajęcie się w ytę­
pieniem oiabezmifczmych gadów.
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Magistrat stoŁ król. m. * Krakowa
Do L. B. a. £>146/30.
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Celem oddarna w przeosiębio-stwo wszystkich 

robót i dostaw przy budowle 2-gc domu miesz­
kalnego miejskiego na błoniach grzegórzeckich 
w Dz. XIX w Krakowie Gmina miasta Krakowa, 
rozpisuje nmiejszem l1’cytację oiertową, zastrzega­
jąc sobie wolny wybór oterty wedle swegc uzna­
nia bez wzgiędu na jej wysokość względnie nieza- 
twierdzenie żadnej z wnies.onych ofert.

Plany, warunki ogólne i szczegółowe przeglą 
dać można w Odćziele budowli gminnych Magi­
strat schody IV7. p. 2. drzwi Nr. 27. między godzi­
ną 12 — 2-gą po południu, gdzie również można 
otrzymać formularze ofertowe

Oferty należycie ostemplowani i zaopatrzone 
kwitem na złożone wadjum w Kasie miejskiej 
w wysokości 2 °/0 sumy ofertowej wnosić należy 
na przepisanych formularzach ofertowych w lem- 
te biurze do dnia 16 października b. r. godzina 
12-ta w południe, poczem nastąpi otwarcie ofert 
w Sali posiedzeń Magistratu. Oferty później wnie­
sione lub  nie sporządzone wedle wzoru, uwzglę­
dnione ni bedą.

Kraków, dnia 29 w ześria 1930 r.

Prezydent miasta:
w. z. W. O s t ro w s k i m. d 
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• CeJeiŁ uregulow ania nakładu 
prosim y o najrychlejsze u regu­
low anie p renum era ty . 
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Siźer& tiM ra , M m  o , i&s&ir 
Pitigrilli w Warszawie.

J a k  donosi „Nasz Przegląd" do W arszawy 
przyjechał „pociągiem luksusowym z Paryż V' 
popularny obecnie w Europie pisarz porno­
graficzny, k ry jący  się pod pseudonimem Piti- 
griili.

Pierwsze w rażenia warszawskie młodego, 
okrzyczanego now elisty w łoskiego b y ły  ..Che 
belle donnę!" (Co za piękne kobiety! . Podo- 
ibno Pitigrilli g rozi_ wydaniem niebawem po­
wieści. k tó ra  będzie poświęcona impresjom 
ze stolicy Polski. Musimy czuwać, aby nie 
oszkalował naszych kobiet, k tóre są. wpraw­
dzie piękne, ale w żadnym stopniu nie nada­
ją  się n a  bohaterki jego pornograficznych opo­
wieści.

Pitigrilli jest dziennikarzem  z Turynu, 
prawdziwe jego nazwisko brzmi Dino Segre. 
O statnio znów miał nieprzyjem ny proces ze 
znaną p isarką włoska. Amalją Guglielminetti, 
w  trakcie k tórego  wyszło na jaw  kilka brzyd­
kich postępków młodego dziennikarza. Proces 
tern P itigrilli w ygrał, został przyjęty do part,ii

N o w o f o r s k i  d w o r z e c .
42 perony pod ziemią. — SCO pociągów dziennie! — 100 tysięcy pasażerów przewija się przez

ten dw-orzec. __ Dworzec miasto.

W yobrażenie o ruchu nowojorskim może j dworcowych. Obok restau rac ji, kaw iarń, bufe- 
nam dać w  calęj pełni ogromna na kilka pię- tów z przekąskam i i napojami, znajdują si<
ter pod ziemie sięgająca stacja kolejowa t. zw. ’
Grand Central Term inal. Dworzec ten jest naj­
większym nictylko w* Nowym Jorku , ale i ‘na 
całym świecie. W hali przyjęć może się pomie­
ścić 39 tysięcy ludzi. Na środku ogromnej sali. 
wyłożonej całkowicie marmurem, znajduje się 
biuro inform acyjne. W zdłuż .ścian zaopatruje, 
się podróżni w bilety kolejowe przy 31 okien­
kach. '

się
tam pierwszorzędne zakłady fryzjerskie i k ra ­
wieckie. W trzech olbrzymich hotelach mogą 
podróżni przenocować nie wychodząc na mia­
sto, we filji banku załatw iają swe sprawy pie­
niężne. a w razie potrzeby korzystają, z usług 
den tysty . Nie na tern jednak kończą, się wy­
gody dla podróżujących. IV zabudowaniach 
dworca znajdują się liczne sklepy, które sprze­
dają wszelkiego rodzaju artykuły  toaletowe 

Naprzeciw głównego wejścia znajduje - ; i codziennej potrzeby. Kto chce dostać się do
wystawa ilustrująca rozwój środków kom uni­
kacyjnych. Dalej umieszczony je-t elektryczny 
aparat — k tó ry  napisami informuje publiczność 
o odjeździe pociągów. Hala dworcowa znajdu­
je sir na powierzchni ziemi, podczas gdy 42 pe­
rony leżą głęboko pod ziemią. Pierwsze piętro 
wgiab je s t przeznaczone dta pociągów daleko­
bieżnych. Drugie dla ruchu podmiejskiego, Śre.

faszystowskiej (uzyskał „tesserę", ca jest dziś cbtio n.a dzień przybyw a lub odjeżdża SCO pocią­
gów ze 100.000 pasażerów’. Ogromny ten ruch 
jednak .nie wyczerpuje w szystkich możliwości 
obrotu pasażerskiego. Dworzec nnwrnorski mo­
że w yekspediow ać 10.000 pas. na godz.. dając 
do dyspozycji 1100 wagonów naraz dla podróż­
nych.

rzeczą, trudną);  nie jest to  jednak  równozna­
czne z wysokim poziomem moralnym pisarza.

MOISSI NAPISAŁ DRAMAT O NAPOLEONIE
„Prager P resse" donosi, iż oddaw ua zapo­

w iadane pierw sze dzieło sceniczne znanego 
ak to ra  niemieckiego. Aleks. Moissiego nosi ty ­
tu ł „Der G efangene" (Więzień). Tem atem  jego 
są  ostatnie la ta  N apoleona i jego śm ierć na 
wyspie źw. Heleny.

Jeszcze o 30-leciu Teatru Wielkiego 
we Lwowie.

Donosiliśmy o uroczystości 30-lecia istn ie­
n ia Teatru  W ielkiego we Lwowie. Dzień 4 
października 1900 r., w którym  nastąp iło  
otw arcie now ego tea tru  po zwinięciu starej 

sceny Skarbkowskiej, był świętem kultural- 
nem  Lwowa. Pierwszym dyrektorem  tego te a ­
tru  był Tad. Pawlikowski, k tó ry  dla rozwoju 
kult-uiry teatralnej w  Polsce położył w prost 
niespożyte zasługi. Po Pawlikowskim  byli ko ­
lejno dyrektoram i sceny lwowskiej: Ludw.
Heller, Rom. Żelazowski, Mich. Tarasiewicz, 
Ludw. Czarnowski, Henr. Barwiński, Teofil 
Trzciński, Henryk Barwiński, Ludwik Czar­
nowski i w reszcie spółka S. Czapelski — Z. Za. 
leski.

Śmierć Miltona SilSsa.
W  A m eryce zmarł znany z filmów aw antu r­

niczych i sensacyjnych. Milton Sills. P a  n ieda­
wnej śmierci Lona Chaneya jest to nowy 
cios dla kinem atografji am erykańskiej. Sills 
był uosobieniem siły i bohaterstw a; nazyw any 
był powszechnie „stuprocentowym  mężczyzną". 
Jeg o  postać  w ysoka i silna, jego twarz nic- 
piekma, lcez dziwnie m iła czyniły osobę tego 
ak to ra  zjawiskiem niezwykle sympatyczmem 
i populam em  zwłaszcza w  gronie młodzieży. 
Ulubionemu jego typami były postacie maryna- 
rzy.

Milton Sills nie osiągnął w yżyny Chaneya; 
nie był gemjalnym. odtw órcą człowieka z jego 
nam iętnościam i —  jakim  był zmarły „człowiek
0 stu  m askach" —  ale sw oją g rą  podniósł w ar­
tość . niejednego kicza filmowego. Była w nim 
ta  szczerość artystyczna, k tó ra  najbardziej 
idjotycznem u filmowi Hollywoodu nadaje ludz­
kie oblicze.

Jubileusz G. Apollinaire’a.
Francja literacka obchodzi 50-lecie urodzin 

jednego z najwybitniejszych poetów nowocze­
snej Francji, przedstaw iciela aw angardy fran ­
cuskiej, G. Apolinaire(a (ur. w r. 1880 zmarł 
w  1918). Był on z pochodzenia Polakiem, n a­
zywał się Kostrowiecki, mówił po polsku i za­
znaczał swą polskość. W rócił z frontu nie­
mieckiego z trepanow aną czaszką, nadw ątlo- 
mem zdrowiem i um arł n a  hiszpankę. W pływ 
jego na litera tu rę  współczesną Francji (i za­
granicy) był znaczny.

Artystka z Gomsdie Franęaiss zakonnic?
(KAP) W  tych dniach, ja k  doniosła prasa, 

znana artystka  dram atyczna w Paryżu, Yvor(- 
ne Hautin, z Comedio F ranęaise w stąpiła do 
klasztoru. Wiadomość o tem wywarła w  s to ­
licy Francji a zwłaszcza w  kolach artystycz­
nych wielkie wrażenie.

Decyzja Y vonne H autin, k tó ra  ma la t 29
1 sta ła  n a  drodze do  świetnej karjefy  ak to r­
skiej. w dziejach teatru paryskiego nie jest 
faktem  odosobnionym. To sam o uczyniła nie- 
gdyś słynna Eva Layalliere a jeszcze przedtem 
jedna z najgłośniejszych ak torek  swego czasu, 
ulubienica Paryża. Made-.noiselle Gautier.

miasta, nie potrzebnie z peronu udawać się na 
powierzchnię ziemi. Może posłużyć się „taksów­
ką". stojącą na podziemnym placyku, skąd 
wkrótce wyj odzie na miasto. W bezpośredniej 
bliskości peronów znajduje się stacja kolei pod­
ziemnych. którcm i można dotrzeć do najdal­
szego punktu mctropolji.

Do wyjeżdżających ze stacji pociągów 
przyczepia się elektryczne parowozy, a to 
w tym  celu, by uwolnić m iasto od dymu loko­
motyw, pędzonych parą. Dopiero za miastem 
zmienia się parowóz na zwykły.

Dworzec ten ma w pobliżu siebie podobne­
go towarzysza w ..PcmnsylwnniH Stution". S ta ­
cja ta rozmiarami bardzo mało ustępuje ..Grand

Największy jednak podziw wywołuje nad- Central", a przewyższa go stylową architektu-
zwyczaj eżywiouy ruch handlowy w halach 1 rą hudowv.

Wspaniała Inauguracja sezonu jesiennego.
CUD T EC H N IK I I B R A W U R Y ! CUD T EC H N IK I I B R A W U R Y !

remiara!

V. Powszechny Zjazd Historyków Polskich
W związku z obchodem stulecia Pow stania 

Listopadowego w dniach 29 listopada do  4-go 
grudnia b. r„ odbędzie się w W arszaw ie p ią ty  
Powszechny Z jazd-H istoryków  Polskich. Już 
obecnie zgłoszono na Zjazd pokaźną liczbę re­
feratów; m. m. zapowiedzieli odczyty profeso- 
rowic: Asken.izy, Tokarz, Konopczyński, Ku­
kieł, oraz kilku uczonych francuskich, węgier­
skich i czeskich.

W związku z przypadającą w roku bież. 
300-tną rocznicą śmierci księcia W itolda — na 
•sekcji bistorji dawnej Rzplitej będzie uwzglę­
dniona w szczególności hi.-torja Litwy.

Osoby, pragnące wziąć udział w zjeździe, 
winny wnieść składkę uczestnictw a w kwocie 
25 zł. czekiem P. K. O. (Nr. 132.226) na rzecz 
Pol. Tow. Hi stor. we Lwowie.

#1met.

( i w m m
D s i ś  p r e m i e r a  

ff ul. św. Gertrudy 5

LOTNIK
D źw iękow e arcydzieło film ow e zakrojone na olbrzym ią skalę.

W rolach głów nych:
JUCtC H O L I  -  LILIA LES -  M L P H  GHHWES

R ealizacja  FRANCHA CAPRA. (Reż. Łodzi P od w od n ej!  
B raw urow e zdjęcia w alk  w  pow ietrzu  w ykonane przy w sp ółud zia le  ca łego  

korpusu lotniczego Stanów  Zjednoczonych.
Ponadto w program ie groteska rysunkowa FLEISCKERA.

Ceny m iejsc n orm aln e. Ceny m iejsc n orm aln e1

Poezątek seansów codziennie o godz. 5, 7 i yi» wieczór, w niedzielę i Święta o go !z. :-! p opo 
Ze względu na wybitne walory artystyczne film dla wszystkich dozwolony.

Wihitley‘a, inżyniera w Leeds. Po pobraniu się 
Le Primce!a z panną W hitley, b ra t jej, John 
W hitley, zachęcił Le P rince'a do osiedlenia 
się w Leeds i kontynuow ania tam  swoich prac 
fotograficznych.

Od r. 1Ś86 do 1890 młoda para, przeniósł­
szy się d:> Leeds, prowadziła w tem mieście 
atelier fotograficzne, w kt.órem w r. 18SS uda­
ło .się Le ’P rince‘owi sfotografowanie pierw ­
szych żywych ruchomych obrazów jednoso- 
czewkową kam erą, chw ytającą dwadzieścia 
zdjęć na sekundę. O trzym awszy te  zdjęcia, w y­
świetlił też Le Prince pierwszo te obrazy na 
ekranie zapomoeą pro jektora, oświetlonego 
lampą elektryczną.

W ścianie frontowej atelier fotograficzne­
go, w  którem  w ykonany został pierwszy obraz 
kinem atograficzny, wm urowana zostanie t a ­
blica, (upamiętniająca w ynalazek i osobę w yna­
lazcy. Będzie ona nosiła godła F rancji i miasta 
Leeds a przy akcie odsłonięcia, dokonanym  
przez burm istrza Leeds, obecni będą. przedsta­
wiciele władz francuskich.

Ojciec kinematografu.

f U g e c s a g  s m h e .

Wpfyw radia na wzrost roślin.
Ju ż  dawno w świecie uczonych krążył) 

przypuszczenia, że fale eteru okazują wpływ 
na wzrost roślin; dziś na potwierdzenie tej hi­
potezy składa się już cały szereg doświadczeń, 
między innemi doświadczenie dra H ildebrandta 
z W iednia. Uczony ten poddaw ał działaniu 
krótkich fal wysiane we własnym  ogrodzie n a ­
siona fasoli, rzodkiewki, melonów i pomido-

Z teatru im. Słowackiego.
„Papa", komedja Caillaveta i Flersa — występ 

gościnny J. Leszczyńskiego.

Komedja tej nieśmiertelnej spółki autorskiej 
francuskiej ^nieśmiertelnej, choć obydwa,; au to­
rzy już zmarli) jest pozbawiona właściwego 
elementu komicznego; miejscami naw et okra 
szona jest skraw kam i melancholji i poetyc.z 
nych wzlotów. A tm osfera pogodna, krajobraz 
prowincjonalny południowej Francji, zatrącają­
cy ty lko chwilami o echa Paryża.

Kilkoro ludzi płacze w te j kom edji niefał- 
szowanemi łzami; mówi się tu o spraw ach mi­
łości w sposób uroczysty i podniosły. Sztuka, 
raczej melancholijna. P apa Larzac jest posta­
cią cen tralną i dom inującą w sztuce. Żywe 
tempo, które nadaje akcji oraz werwa życiowa, 
bijąca z jego osoby, usuw ają w cień pewne 
niedomówienia psychologiczne.

Papą. był Jerzy Leszczyński. Je s t on i1 dnym 
z niewielu artystów , k tórzy  ciągło obneszą po 
scenie niew yczerpaną młodzieńczość i żywość 
talentu, łagodzonego doświadczeniem. Umiał on 
pogodzić m aiijery i gesty urodzonego arysto ­
kraty  z najgłębszem i akcentam i żyr.łowemi 
człowieka czującego i dobrego. Był w nim i 
doskonale podpatrzony grym as klasy uprzywi­
lejowanej i szczere wzruszeme kochającego 
ojca.

W arto zauważyć dobry dowcip: kiedy papa 
Larzac dow iaduje się od proboszcza, że jego 
syn jest bardzo popularny i łubiany w c.ałej 
okolicy, wzdycha: —  to on może być naw et

rów, przyczern okazało się, że naprom ieniane I posłem! — na co ksiądz proboszcz odpowiada:
rośliny rozw ijały się i dojrzew ały szybcie j;!— o nie,
rzodkiew ki np. zaczęły pędzić
dwóch tygodniach, podczas gdy nonnalnio po­

trzebnie na to  miesiąca; pomidory doj:zew aly

on w art lepszego stanow iska! Istotnie 
górę już po w myśl intencji poczciwego kapłana młody wl-

Ojciec kinem atografu, Le Prince urodził się i już po trzech miesiącach, podczas gdy zwykle 
w Metzu w 1842 r.. jako syn oficera w arm ji! okras dojrzewania, następuje u nich dopiero po 
francuskiej. Twórca fotografji. Daguerre, p rzy -, upływ ie siedmiu miesięcy itd. O ile doświad- 
jaciel Le P rm ce‘a, udzielił jego synowi, w ó w ............................  ’ a ’*
czas małemu chłopcu pierwszych wskazówpk. 
dotyczących sztuki fotografowania. Miody Le 
Prince, jako student uniw ersytetu paryskiego, 
poznał się z "doda dziewczyną, córką Józefa

czenia dra" H ildebrandta potw ierdzą się w- prak­
tyce, zarówno ogrodnictwo, jak  też rolnictwo 
znajduje się w przededniu nowej m eljoracyjnej 
doby, w zbogacającej ludzkość now ą oszczędno­
ścią czasu.

cahrabia de Larzac zostaje właścicielem m ająt­
ku i gospodaruje na, wsi.

Milem zjawiskiem by ła p. Ludwlżanka; naj­
lepsze momenty m iała w drugim akcie. Popra­
wnie wywiązał się z niewdzięcznej roli p. Szyn­
dler. Sym patyczny artysta  warszawski otrzy­
m ał kw iaty  i uznanie całej publiczności. N ale­
żały mu się w zupełności. w z. mar.

Konopacka mistrzynią pięcioboju.
3 nowe rekordy Górnego Śląska.

W Katowicach odbył się w niedzielę pięcio­
bój kobiecy o mistrzostwo Polski. Startow ało 
10 zawodniczek. Przez cały czas zawodów pa­
dał deszcz. Mimo to osiągnięto szereg dobrych 
wyników. Pierwsze miejsce w ogólnej punktacji 
zajęła bezapelacyjnie Halina Konopacka-Matu- 
szweska, która zdobyła 3.989,88 pkt. Na dru. 
giSm miejscu uplasowała się Hulanicka —  
3.497,97 p. Trzecia z kolei G rabicka osiągnęła 
3.184.07 p. Dalsze miejsca zajęły 4) Łabęcka— 
2.999.39, 5) Schabińska 2.890.87. 6) Rakocian- 
ka 2.737,05 (nowy rekord Śląska), 7) Siko- 
rzanka.

Konopacka osiągnęła w poszczególnych 
konkurencjach następujące wyniki: Skok wdał 
511.5. rzut oszczepem 32.33 m.. bieg 60 m. 8,4 
sek. rzut dyskiem 33.21 m. Bieg 200 m. —  28 
sok. Na 5 km ikurnccyj K onopacka zajęła 
pierwsze miejsca w trzech   w dysku, oszcze­
pie i w biegu na 200 m. W biegu n a  60 m. 
najlepszy wynik osiągnęła Hulanicka — 8 sck. 
W skoku wdał pierwsze miojsoe zajęła również 
Hulanicka z wynikiem 517.5.

Poza konkursem  odbyła się próba pobicia 
rekordów okręgowych w konkurencjach pa­
nów. W  biegu 200 m.. przez plotki. Sonik (PKS. 
Katowice) zajął pierwsze miejsce, ustanaw ia­
jąc nowy rekord śląski z wynikiem 28,5 cek. 
Pozatem Ziółka pobił rekord śląski w biegu na 
1090 m osiągając 2:16 sok.

MECZE O WEJŚCIE DO LIGI
W  dalszych rozgrywkach o wejście do L i­

gi łódzki W. K. S. pokonał I. K. S. (Toruń) 
w stosunku 3:0. a  zawody Legja (Poznań) — 
S kra (W arszawa) dały wynik remisowy 2:2. 
Mecz między mistrzem Częstochowy „Wartą4’ 
a mistrzem Śląska, A. K. S. odroczono do 
dnia 1 listopada.

RUCH —  WARSZAWIANKA 2:1 (0:0).
Do wczorajszego spraw ozdania o meczach 

ligowych w kradła się pomyłka, a mianowicie 
wynik zawodów Ruch —  W arszaw ianka opie­
wa 2:1. a nie 3:1 dla Górnoślązaków. Bramki 
dla zwycięzców zdobył Sobota i Kałuża, dla 
gości — Jankow ski.

S W
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Jlsscft mĘffdetwvmB£Zu.
PISMO PRZECIWKO SEKCIARSTWU. Uka­

zał się w Radomiu pierwszy num er miesięczni­
ka p. t. „Prawda Katolicka", pod redakcją  ks. 
dr. St. Grelcwskiego, poświęconego • obronie 
w iary katolickiej przeciwko sekciarstw u. Wo­
bec ożywionej p racy blednowierców pismo to 
je s t dziś konieczne. —  R edakcja i adm inistra­
cja mieści się w Radomiu, ul. Żeromskiego 49. 
P renum erata roczna 5 zł.

ADW. DR. BRONISŁAW FELLER. —  Ko­
deks kolejowy. T. II. Kolejowa ustawa emery­
talna i rozp. Min. Komunikacji o opiece lekar­
skiej 7, rozp. wyk. Min. Komunikacji z komen­
tarzem, orzeczeniami Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego i wzorami podań.

Literatura prawna kolejowa u nas dotąd nie 
istnieje. Pierwszą pracą na tem polu autor za­
początkował kodeksem kolejowym, którego I. 
częśó o polskiej pragmatyce kolejowej z ko­
mentarzem wyczerpana po upływie kilku mie­
sięcy, wyszła już obecnie w  drugiem wydaniu. 
W  części H autor omawia system atycznie prze­
pisy ustawy emerytalnej kolejowej podkreśla­
jąc jej charakter liberalny i przedewszystkiem  
to, że unifikacja prawa kolejowego nastąpiła 
obecnie na terenie całej Rzeczypospolitej co 
było palącą potrzebą. Prócz tekstu ustaw y za­
mieścił autor rozporządzenia o opiece lekarskie! 
z uwzględnientenia ogłoszonego w  Dz. U. Nr. 7 
z 11 lutego 1930 r„ rozp. wykonawcze Min. Ko­
munikacji, ustawę o darach z łaski, orzeorenia 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego ł 
wzory podań. Komentarz autora starannie opra­
cowany wyjaśnia wszelkie wątpliwości, jest 
przystępny dla najszerszych warstw, f. pray- 
kładami wyjaśnia konkretne wypadki.

Książka zasługuje na najezenw  rozpo­
wszechnienie.



Kr, 267 „GŁOS NARODU*1 dn. 8-go października, 1930. ■ar. I

h w x  w m  .  w sze lk ie g o
® U  1  R A  r odz aj u

pnleca i wykopuje przeróbki i reperacje 
139 cenach k o n k  ufoncylnych  
P I E R W S Z O R Z Ę D N A  P R A C O W N I A  F U T E R

E M I L A  K t t T A R B Y
w Krawowie, ulica J agielloń ska 7a.

Ceny konku  ancyfne Towar i w yk enan ie  p l© rv izo r iąd n ®

Ks Biskup Kubina o zadaniach dzisiejszego kapłana.

Przeglądajcie s; sy wyborców.t u  s ły c h a ć
n> J k r a f t o r e i  c .

K raków , dnia 7-go października 1930. 
W t o r e k  7 : ’M, B. Różańcowej.
Ś r o d a  8. św. Brygidy.
Ś r o d a  8: wschód słońca o godz. 6.09. zachód

o 17.25.

BLISKI TERMIN ZAMKNIĘCIA WN STA­
W Y JAPOŃSKIEJ. D yrekcja Muzeum N arodo­
wego podaje do -wiadomości, że W ystaw a Sztu­
k i Japońskiej ze zbiorów Fel. Jasieńskiego, 
m ieszcząca się w  domu z fundacji Szolayskicb 
orzy ul. Szczepańskiej 11. I. p. potrw a jeszcze 
do dnia 19 października włącznie, poczc-m nie­
odwołalnie zostanie zam knięta.

POPULARYZACJA IDEI PRZYSPOSOBIE­
NIA WOJSKOWEGO DROGĄ Fil MII. S tara­
niem Miejskiego K om itetu W F. i P \^ . wyśw ie­
tla n y  bedzie w Domu Żołnierza polskiego, po­
cząwszy od poniedziałku 6-go bm. do l l-g o  
bm. włącznie codzienn.e o 3-cic.j pep, a w n ie­
dziele dnia 12-go o godz. 10.30 u rn . program  
filmowy, m ający na celu spopularyzowanie 
wśrów młodzieży i starszego społeczeństwa idei 
przysposobienia wojskowego i konieczności przy­
gotow aniu się szerokich mas do obrony l.m ju.

Na program  ten  sk ładają się obrazy z życia 
młodzieży męskiej i żeńskiej w obozach, ooro- 
na przeciw-lotnicza itd. AV czasie przedstaw ie­
nia przygryw ać będzie orkiestra 20 pp. Bilety: 
wsb .„u dla młodzieży 20 gr. dla dorosłych CO 
gr. Bliższe szczegóły w ogłoszeniach w wozach 
tram w ajow ych

OCHRONA RYB I RAKÓW. Dla cenniej­
szych gatunków  ryb  i dla raków zostały u s ta ­
nowione ze względu na ich porę tarła  nastę­
pujące czasy ochronne: 1) dla łososiów od Ib 
września do 15 marca, 2) dla troci od 16 wrze­
śnia do 15 m arca, 3) dla pstrągów  od 16 wrze­
śnia! do 15 m arca. 4) dla jaziów od 1 kw ietnia 
do 31 maja, 5) dla lipieni od 1 m arca do 31 
m aja, 6) dla głowacic. od 16 m arca do 15 ma­
ja, 7) dla świnek od 1 kw ietnia do 15 maja,
8) dla wyrozuibów od 1 kw :ctnia do 31 maja,
9) dla czopów od 1 kw ietnia do 31 maja, 10) 
d la  sandaczy od 16 kw ietnia do 15 czerwca, 
11) dla cyrt od 16 maja do 30 czerwca, 12) dla 
brzan i brzanek od 15 m aja do 30 czerwca, 
13) dla leszczów od 1 m aja do 15 czerwca, 
*14) dla jesiotrów  od 1 m arca do 31 grudnia,

' 13) dla szczupaków- od 1 m arca do 15 kw iet­
nia, 16) dla raków : a) dla samca od 1 paździer­
n ika do 13 m aja, h) dla samicy od 1 paździer­
n ika do 31 lipea.

NA CZAS ROBÓT DROGOWYCH W UL, 
SOBIESKIEGO I KREMEROW SKIE.J zam yka 
t-ię dla. kom unikacji’ kołowej ul. Sobieskiego 
7. dniem 7 bm., zaś ul. R rem erow ską z dniem 
10 bm.

WŁAMANIE DO BUDYNKU * POCZTOW E­
GO W  nocy z d. 2 na 3 bm nieznani spraw cy 
włam ali się do budynku pocztowego w Milów- 
ce pow iat żyw iec i a& pomocą wybicia dziury 
w ścianie usiłowali dostać się do lokalu urzędo­
wego. Z niewiadomej przyczyny pracy zanie­
chali i zbiegli w niewiadomym kierunku. 
W  urzędzie znajdowało się około 300 zł. w go­
tów ce i 7000 w papierach w artościow ych i 
wekslach.

SPŁONĘŁA STODuLA ZE ZBOŻEM w ła­
sność Anny Jagielkow ej w Gaboniu (powiat 
Nową Sącz). Foż.nr pow stał przez, podpaleni”
0 k tó re  podejrzany jest Tomasz i Franciszek 
Jagielkow ie z Librantow ej. Podejrzanych zatrzy 
mano. D ochodź' nia trw ają.

 -------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

CHRONCiE DZIECI 
brąz dorosłych przed chorobami gardłu, anginą i 
jgr-pa. Właśnie teraz w porze jesiennej, gdy tem­
peratura i pogoda ulegają, stałym zmianom, na­
leję ’t,raeac szczególnie nar: na uwagę na zdro­
w i', Każdy, kto Marze udział W zebraniach od­
wiedza. teatry bib kina, podróżnie, lub wogób 
przebywa, w lokalu odwiedzanym jednocześnie 
przez wielo oFÓb, jak się to dziejo zwłaszcza-
1 dziećmi szkolnemi. powinien od czasu do czasu 
zażyć pastylkę Panflavinv. Pastylki te. wyróżnia­
jące się dobrym czekoladom ym smakiem, należy 
powoli przeżuwać w ustach. Ochronią, one nas flie- 
ł.awodnie przed niebezpieczeństwem zakażenia 
choroharr-' gardła i grypą. Pastylki Pnnflavin są 
do mabvcia t e  wszystkich aptekach.

ZI B R A N IE  INFOR M A C YJNE DLA A K A D E ­
MIKÓW, którzy wstąpiii po raz pierwszy w rnnry 
Uniwersytetu urządzą. Stowarzyszenie Katolickiej 
Młodzieży Akademickiej „Odrodzenie11, we wtorek 
7 Om w sali Nr. 39 Coli. Noy. Początek o godz. 
IS-tei.

BEZPŁATNE LOSOW ANIE D Z IE L  SZTUKI 
między posiadaczy akcji (biletów rocznych) Tow. 
Przyj. Śztuk .Pięknych odbędzie .się w drugie., po- 
łor. i# b. m. w obecności rejenta i dyrekcji Tow. 
Jest to więc ostatni termin nabywania akcji 
ów cenie 29 zł. i 5u gr). Ci wszyscy, kfórz\ dotąd 
me wpłacili pełnej snm'r za ta akcje, nie będą do­
puszczeni do losowania jeśli do 20 b m. nie 
uiszczą vi..leżytości. Dzieła przeznaczone do loso­

w ania bedą umieszczone na wjstawi... Złożą się 
na. nie obrazy i rzeźby najwybitniejszych arty­
stów współczesnych.

 n------
R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁOW ACKIEGO.

Wtorek: ..Papa11 (gościnne występy Jerzego 
Leszczyńskiego).

Środa: „Papa11 (gościnne występy Jerzego Resz­
czyńskiego).

Czwartek po południu: ..Kordjan11 (przedst. dla 
mlodz. szkolnej — ceny najniższe).

Czwartek wieczór: „Papa11 (gościnne występy 
Jerzego Leszczyńskiego).

W czoraj odbyła się w Krakowie uroczy- 
s t a ś ć  poświecenia Seminacjum duchownego 
diecezji częstochowskiej. W  uroczystości wziek 
udział: Książę Metropolita Sapieha, ks. B.skuip 
Rospond, ks. Biskup Częs tochow ski Kubina, 
członkowie Kapituły M etropolitalnej w K rako­
wie, Księża Profesorowie Uniw. Jag., około 
200 księży z calcj Metropol.ji krakow skiej, 
a  zwłaszcza diecezji częstochowskiej, przełaże­
ni Zakonów z Krakowa i prowincji, alumiui Se- 
r.ńnarjum częstochowskiego, oraz przedstaw i­
ciele władz z wojewodą Kwaśniewskim i pre­
zydentem m. Rolb m.

O godz. 11-ej Ks. Biskup Kubina celebrował 
w, kaplicy seminaryjnej Mszę św. w obecności 
zaproszonych gości. Po ewangelji wygłosił od 
ołtarza podniosłe przemówienie, skierow ana do 
wychowanków wzniesionego świeżo Semina- 
rjum częstochowskiego. Dostojny mówca w pię­
knem. a głęboko ujętetn przemówieniu wskazał 
na zadania, jakie ma spełnić Seminarjum czę­
stochowskie __ „Taberriaculuin in m onte Ta-
bor’1. wzniesione u krynicy czystej nauki, świę­
tej wiedzy teologicznej. W ysoka, kilkuwiekowa 
kultura duchowa, jaka rozwinęła się w Krakn 
wie, predestynuje to  miasto w oalcj pełni do 
tego rodzaju placówek, jak Si-minarja ducho­
wne. Niepokoje i w strząsy, jakie zachodza na 
carej kuli ziem.-kiej. 8'ą, objawem nie złości ludz­
kiej. ale upadku starego świata i budzącego 
się do życia świata nowego. \Y tym więc, okre­
sie przełomowym potrzeba kapłanów o jasnych

J a k  się dowiadujemy, książę Adam Czarto­
ryski postanowił ostatecznie w porozumieniu 
z. Księciem M etropolitą Sapiehą, by drobne 
szczątki znakomitych ludzi, przechowywane 

w puławskiej św iątyni Sybilli, a  dz/ś 
w 1- kowskiem 51117,011111 K siążąt Czartoryskich 
(ąą, to czą-Tki zwłok Chrobrego. Czarnieckiego, 

K ochanowskiego. Kopernika., żó łk iersk ieg o ), 
zostały umieszczone w kaplicy Matki Boskiej 
nad Brania Florjansku. Kaplica podległaby 
równocześnie odnowieniu, poczem przywróco- 
nohy nabożeństwa, które przed wotną bywały

umysłach i szerokich horyzontach,!’*" którzyby 
świat nowy, spoglądający z tęsknotą, za świa­
tłem Chrystusowcm mogli nasycić wiekuistą 
prawdę 1 K rólestw o Boże sprowadzić na zie­
mię.

Przemówienie swoje zakończył Ks. Biskup 
życzeniem skicrowanem ao alumnów-, aby od­
czuli całą potęgę „Tabernaculum m m onte T a­
bor11, zakosztowali w niem wiecznych rozko­
szy i owiani błogosławieństwem, jakie im zsy­
ła Królow-a Korony Polskiej z Ja.mej Góry, wy­
rośli na godnych posłańców Chr3-stusa, dla do­
bra Kościoła i Ojczyzny.

Po Mszy'" &w odśpiewano ,,Veni Creator**, 
poczem Książę Metropolita Sapieha, ubrany 
w ponfyfikalne szaty, w oioczemu kleru % re­
gensem Seminarium częstocnowskiego Ks. pra­
łatem Makowskim, dokc-nał ceremonii poświę­
cenia gmachu. O godz. 1 pop. odbyło się wspól­
ne śniadanie w- stolow-ej sali seminaryjnej, 
w czasie którego w-ygłoszono szereg przemó­
wień. O godz. 2.50 pop. odbyła się uroczysta 
Akademja w sali rekreacyjnej, a o 4 wspólna 
adoracja, i Te Deum w kaplicy.
- 'Uczestnicy uroczystości wyrażali się z peł- 
nem uznaniem dla wspanialej architektury 
gmachu seminaryjnego i składali jego twórcy 
arch. Zygmunt- -, i Gawlikowi serdeczne gratu­
lacje. , Budynek wznoszący się u stóp W awelu 
tuż iprzy kościele DO. Bernardynów, był ozdo­
biono- flagami o barwach papieskich i Pań­
stwa

tam odprawiane parę razy do roku. Przez to 
nietylko Brama Florjanska odżyłaby wlasnem 
życiem, lecz powstałby tu nowy ośrodek kultu 
relirri.ino-naroaowego.

Z w ykonaniem  całego zamiaru postanowio­
no jednak zaczekać do czasu usunięcia z ulicy 
Florjańskiej ruchu tramwajowego, k tó ry  z jed ­
nej strony stanow i zawsze niebezpieczeństwo 
dla czcigodnej budowli, z drugiej zaś byłby 
przeszkodą w nabożeństwach i w- zwiedzaniu 
kaplicy.

Poniew-at do obwodowych Komisyj wybor­
czych wplywrają reklam acje o w ykreślenie 
z listy  danego obwodu tych wyborców, którzy 
poprzednio w obwodzie tym mieszkali, a  obec­
nie w innych obwodach głosowania mieszkają, 
przeto w interesie każdego z w yborców leży, 
aby najpóźniej' do 10 bm. stw ierdzili we wła­
ściwej Komisji Obwodowej, czy się znajduje 
w spisie tego obwodu. O be w yborca srwier- 
dzi, że nie jest zamieszczony we właściwym 
obwodzie, w którym  mieszkał ostatnio w dniu 
29 sierpnia 1930 roku, winien wnieść reklama­
cję przeciw pominięciu, popartą  dowodami, 
w szczególności meldunkiem. Każdemu bowiem 
w yborcy zależeć powinno na tern, by nie stra­
cił praw a głosowania na w ypadek, jeżeliby 
wykreślony został w drodze reklam acji z ob­
wodu, w którym  d aw n e j m ieszkał, a  me zo­
s ta ł wpisany z powoda zaniedbania przezeń 
reklam acji do listy  obwodu, w którym  obecni* 
mieszka.

Posiedzenie Rady m. Krakowa
odbędzie się we czw artek bm. o 6 pop. Na 

porządku dziennym m. in : gwarancja, gminy 
dla Spółki .,Caro“, dodatek gm inny do opłat 
od patentów  na wyrób i sprzedaż trunków  oraz 
opłaty  m ytnieze, prawo zaoudowy na rzecz 
W yższego Studjum  Handlowego gruntu  przy ul. 
Sienkiewicza, zam iana gruntów  między P ań ­
stw em  a gm iną m. K rasow a, sposób zabudo­
wania bloków na gruntach  Biesiadeckiego i 
Rady Zjazdu przem. górniczych, regulacje 
dróg polnych w K row odrzy oraz szereg spraw  
regulacyjnych.

Sala wystaw, w budynku [^teatralnym 
przy ul. HajsKie;.

W ubiegłym tygodniu odbyło się przejęci* 
w bezpośredni zarząd gminy m. K rakow a 00- 
tcatralnego budynku przy ul. Rajskiej. Na 
podstawie orzeczenia Komisji policy,juo-budo- 
wlanej M agistratu budynek ten nie może n a ­
dal służyć celom widowiskowych, natom iast 
zostaje przemieniony n a  dużą salę w ystaw o­
wą. Roboty adaptacyjne zostały już rozpo­
częte.

Bezpośredni zarząd nad budynkiem, celem 
urządzania w ystaw , został powierzony D yrek­
cji miejskiego M-uzeum przemysłowego, przw 
którem też został otw arty w ostatnich czasach 
referat dla propagandy tu rystyki. Zadaniem 
referatu będzie między innemi organizacja 
wystaw, obchodów, zjazdów itd. Program  w y­
staw  na najbliższy okres czasu jest w przy­
gotowaniu.

Awantury na dragach podmiejskich.
W czoraj nad ranem na drodze z Łagiewnik 

został postrzelony w kla tkę piersiową 30-letni 
W ładysław  Jam os, Jam os padi ofiarą strzałów  
..w iw atow ych11 oddawanych przez parobczaków 
z Grodkowie, powracających z wesela. Rannym  
zajął się lekarz pogotow ia ratunkow ego.

Na drodze w Przcgorzałach napadł S tan i­
sław  Celler na Józefa Małeckiego i zadał mu 
dwe rany  nożem ogrodniczym. R anrego  prze­
wiózł lekarz Pog. R at na oddział chirurgiczny 
w Krakowie.

DZIEŃ 3 LISTOPADA WOLNY OD NAUKI.
Ronien aż w bieżącym roku szkolnym Dzień 

Zaduszny (2 listopada) przypada na niedzielę, 
a przepisy liturgiczne nie dopuszczają żało­
bnych uroczystości kościelnych w niedzielę i 
w skutek tego będą, się one odbywaty w Donie- 
działek 3 listopada, m inister w yznań i oświe­
cenia zarządził, aby dzień 3 listopada, ponie­
działek, był wolny od nauki szkolne,,

W Y S T Ę P Y  JE R Z E G O  LESZCZYŃ SKIEGO za­
interesowały Kranów w wysokim dlODtiiu. Teatr 
coazipnnie pełny. Mimo to świetny ..Papę" Flers^, 
i GaillayeRa pozostanie na repertuarze od dzisiaj 
eodzień tylko Jo piątku włącznie, bo już w sobotę 
ukaże się rozgłośna „Olimpj?11 Molnara. Ponieważ 
tak sympatycznie witany gość może na scenie 
krakowskiej •zabawić tylko krótki czas, musiała 
chwiiowo ustąpić z repertuaru Rostworowskiego 
„Przeprowadzka11, grana ostatnim raz^m przy zu­
pełnym pienia) komplecie widzów. TYobectego 
utwór ten ukaże się w najbliższą niedzielę po po­
łudniu, poczem wróci znów na repertuar wieczor­
ny. Ponieważ ostatniej soboty okazało się. że po- 
południówki sobotnie inógą liczyć na wielki kon­
tyngent. widzów, udbędzni się także w najbliższą 
sobotę przcd=tawionie ponołudniowe. na którem 
no raz ostatni grana bsfizie_ Donularna ..Mysz koś­
cielna11. 5V czwartek ..Kmdjan1" dla szkół.

Z T EA TR U  B AC a T T I A. ..Czego -szcze 
chcesz11 oto tytuł rewji, !• tórej premjera. odbędzie 
się we środę 8 b m. w Teatrze Bagatela. Po raz 
pierwszy wystąpią w tej rewji Stanisław Sielań- 
ski. artysta Peatri ..Mj.skie Oko11 -v Warszawie 
i Roman Niewiarowicz. Dziś po raz Ostatni „Serce 
Krakowa'*. Bilety na premjere do nabycia Jut 
w kasie teatru od godz 10 rano do 10 wieczór.

JO SE  PA D IL L A -L ID JA  F E R R E IR A . Sła nv 
kompozytor hiszpański. fWóroa „Valencji“, „Vio 
ieterv“ i innych, Jose Padilla wystąpi w piątek 
10 b. m. w Starym Teatrze, wraz. z znakomite pie­
śniarką hiszpańską Lidją Ferraira. która we wspa­
niałymi oryginamycb kostjumach hiszpańskich, 
francuskich i włoskich odśpiewa szereg szlagierów 
przy akompaniamencie samego kompozytor*.

W październiku 'nily Pame 
Pora na Dołowanie.
Na nie strzelba dobrze kuta,
Jeśli się ulema nieprzemakalnego buta.
Specjalistą tycu bucików jest w łaśnie Xi? D ® *■ 3 ,
On najwięcej myśliwych — turystów w te buty ubiera-

Składajcie na fundusz wyborczy
Zaraz po rozpisaniu wyborów pisaliśmy, -że 

stronnictw o które nie otfzynra. znikąd 8 miljo- 
nów, musi liczyć na ofiarność swych przyjaciół. 
Grosz dany n i szerzenie idei ehrześcijnńsko- 
społcezne.j zwróci się z nadw yżką, bo w szak sko- 
rzy.stamv wszyscy, gdy w Polsce będzie ład i 
porządek.

Dzisiaj ponawiamy nasz apel i wzywam y 
gorąco w szystkich naszych Czytelników do zło-

RE PE R TU A R  T EA TR U  ..B A T A T E LA *1
YYtoick: „Serce Krakowa11 (godz, 7.15 i 9.30). 
ńroda: „Czego jeszcze chcesz11 (godz. 7.15 i 9.30)

R EPER T U A R  KINOTEATRÓW .
W ANDA: „T.utnik11 (film dźwiękowy!. 
SZTUKA: „Pocałunek11 (w gł. roli Greta Gar- 

bo) film dźwiękowy.
APOLLO: .Parada miłości11 (fihn dźwiękowy). 
CORSO: ..Ostatnie przygodv Tarzana11. 
NOWOŚCI: Zamknięte.
WARSZAWA: „Pierwsza miłość Kościuszki11. 
UCIECHA: „Atlantic11 (film dźwiękowy).

; żertfe datku  na fundusz w j borczy zapomocą 
i załączonych do dzisiejszego num eru czeków 

Każdv Czytelnik winien uw ażać za swój obo-
• wiązek złożyć grosz na fundusz wyborczy, bo 

wobec zaw arcia porozumienia Ch. D. ze. Str. 
Narodowem w 7 okręgach Zach. Małopolski- 
w alka w yoorcza bedzie prow adzona wspolnemi 
silami a  wspólne listv  będą jedynem i, na k tóre 
rozum ny a  partjo tycznie i po chrześcijańsku 
myślący obyw atel glosować powinien

Naszą najsilniejszą bronią jest uczciwy pro- 
erram. By jednak ten program mógł dotrzeć do 
wszystkich m iast i wiosek, by można się było 
zwycięsko przeciw staw ić sypiącym  pieniędzmi 
komunistom i radykalnym  demagogom, by mo­
żna było uokryć koszta  druków wyborczych, 
wyjazdów referentów  etc., trzeba pieniędzy. 
Nie zwlekajcie z ofiarami! Nie uchylajcie się 
od poparcia- bojowników o Polskę praworząd 
ną. ka to licką i narodową!

Szczątki znakomitych ludzi znaidą pomieszczenie.
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Z m t ie  ś o s p o d a r c z e

W kłaly w bankach maleją.
Z bilansów dz'esięciu baników zv> iązkowych 

dolski Zachodniej za ostatnie trzy miesiące, wi-' 
3 oczne są pewne symptomy, charakterystyczne 
dla obecnej sytuacji gospodarczej. Na uwagę 
zasługuje mianowicie osłabienie pizyrostu wkła 
riów terminowych, które z 118 milj. zł. w koń­
cu stycznia wzrosły do 123 miij. zł. w końcu 
łi-pca. ' obniżając- się następnie w sierpniu do 
121.6 milj. zł., co świadczy o te-m, ze ODecny 
kryzys gospodarczy i uslaoienie dochodów, 
zwłas/cza ludności rolnie/ej, wpły»eają hamują­
co na kap i tal i racje wewnętrzną. 7, drugiej stro- 

■ ny daje się zauważyć dość znaczny wzrost 
wikładów a vista i pozostałości na rachunkach 
bieżących (z 107 milj. zł. w styczniu do 118.6 
w lipcu, a 124.0 miły zł. w końcu sierpnia), 
w czem przejawia się' skurczenie się obrotów 
gospodarczych. Banki samp również dbają 
w dalszym ciągu o zachowanie odpowiednie.) 
płynności. Gotówka i sumy do dyspozycji 
wzrosty z 11 milj. zł. w końcu czerwca do 20.1 
milj. zł. na ultimo sierpnia. "Weksle zdyskonto­
wane wzrosły w tym samym czasie z 237 na 
241 milj. zł., natomiast kredyty na rachunkach 
bieżących zredukowały się z 200 na 182 rrilj. 
złotych.
KTO MOZĘ EMIGROWAĆ DO BKAZYLJ17

Jak informuje Syndykat Emigracyjny, do 
Biazylji emigrować mogą poza rodzina nr z Ka­
pitałem 300 aolarow amerykańskich na zakup 
farm, również rolnicy samotni w ramach kon­
tyngentu ustalonego przez urząd emigracyjny. 
Rzemieślnicy emigrować mogą również lecz ty l­
ko w razie wykazania się wiarygodnymi listami 
od kre,cnych lub znajomych, wzywaj0 cycn ich 
do pracy w  Brazylji i odpowiedniemi zaświadczę 
piami rzemieślniczemu

SAMOLOT W CENIE 9A MCCHODU.
Jak się dowiadujemy, państwowe zakłady 

lotnicze ustaliły cenę swych awjonetek typu 
P. Z. L. 5 na 9.800 zł. bez silnika- W ten spo­
sób całkowity koszt awjonetki P. Z. L. 5 z sil­
nikiem angielskim Oirrus M. 3 wyniesie łącznie 
około 21.000 złotych.

W ten sposób cena awjonetki odpowiada ce­
nie samochodu przeciętnej marki.'Należy zazna 
czyć, że awjonetki zagraniczne kosztują w Pol­
sce przynajmniej o 10 tysięcy więcej. i

Prawodawstwa ciał urtawndawczych
nie zastąpią dekrety.

l ^ o d o m W ^ ę i  d j ę € c m i a t n c

DIECEZJA PRZEMYSKA Przeniesieni XX. 
W marzy: J. Rola z Miżyńca do Przybyszówki, 
J, Stefański z Jasła do Rzeszowa, J Prajsnax 
z Jarosławia io  Jasła, J. Głód z Pantalowic do 
Jada* J B ła i z Jasła do Ozuaca, J. Hejnar 
z Przeworska do Jarosławia, A. Chmielowiec, 
z Haczowa do Jarosławia, J. Matuszek z Jaro­
sławia do Jeżowego, L. Sieradzki z Dylągowej 
do Pantolowic, St. Sondej z Krosna do Górne­
go, K. Chudła z Krosna do Rudek, M. Dudek 
z Frysztaka do Krosna, S. Dubiel z Rudek do 
Rosiny, P. p ięta z Kasiny do Kłaczkowej, K. 
Prokop z Czudoa do Rymanowa, J. Kania z R y­
manowa do Trześmowa. E. Saletnik z Borku 
Starego do Przeworska, St. Lechowicz z Koby- 
lan do Przeworska, K. Antosz z Łączek Jag, 
do Kobylan, T. Wielobób administr w Racła­
wicach do Krosna, K. Habrat z Dobrzechowa 
do Humnisk, Fr. Wrona z Żmigrodu Nowego 
do Dobrzecnowa, W. Szewc z Żołyni do Rych- 
cic,' K. Potoczny admin. w  Gajach W yinycff 
na wikar. do Spiów po skończonym urlopie, J. 
Lech z Błażowej do Medenic, St Bełch z Jasie­
nicy na pos. wikarego katedr., M. Szkodziński 
z Krasnego do Przewrotnego, T Kostka z Prze­
wrotnego do Krasnego, J. Stączek ze Strzyżowa 
na posadę wikarego katedr., A. Fuksa ze Słoci- 
ny do Strzyżowa, J. Przybyłowicz z Brzysk do 
Bukowska, A. Ziobro ze Stojauiec do Dylągo- 
wej, W Kociszewski z Górnego do Korczyny, 
•Wł. Ziemski zast. katech. gimn. w Krośnie na 
pos. wikarego w  Łączkach Jagiell.

Ksjęża ruw owy świeceni przeznaczeni na 
posady wikarych: J. Ataman do Jasienicy, St. 
Bryś do Błażowej, K. Buczek do Borysławia, 
J, Flejszar do Iwonicza, J. Gorczyca do Prze­
worska, St. Kijowski do Jedlicza, Sl. Klatka 
do Grębowa, J. Kosior do Rudek, K. Kraus do 
Trześni, I. Leja do Sanoka, W. Litwin do Do­
maradza, Fr. Malak do Staromieścia, J. Matyja 
do Rokietnicy, Fr. Michalec do Rudnika, Wł. 
Orzechowe ki do DziKowca, St. Patryn do Błażo­
wej, Wł, Selwą do Borku Starego, Fr. Srańko 
do Frysztaka, F. Świder do Żmigrodu 1 owego. 
J. Tęcza do Haczowa, T. Urbanik do Erośc;en- 
ka Wyżuego, L. Wieprzkiewwz do Racławic, F. 
Daszkiewicz do ! Słociny, Wł. Ziołkosz do 
Brzysk.

Urlop dla ratowania zdrowia otrzymali XX.: 
W. Bogdan,, wik. w Korczynie, St Pękala wik. 
w Rudniku, K. Potoczny wik. w Spiach, Wł 
Hadueh, wik. w Komborni.

Przeznaczony do pracy duszpasterskiej 
wśród robotników polskich we Francji X K. 
Kwaśny, wikary z Przeworska.

Zwolniony z obowiązków' duszpasterskich 
X. W. Majkut. wikary w Jedliczu. wstąpił do 
Zkkonu r>Q. Karmelitów Bosych.

Przez cały okres pomajowy, a już w  szcze- 
gomosci w ostatnich trzech latach działalność 
ustawodawcza Sejmu była w wysokim stopniu 
zatamowana. Robiono w tym czasie wszystko, 
co tyiko dało się ^wyinterpretować11 z jasnych 
zresztą postanowień konstytucji, -by obrady 
ciał ustawodawczych i kontrolę z ich sGony 
ograniczyć do minimum, nieodzownego dla 
utrzymania pozorów konstytucyjnych. Obrady 
ograniczały śib tyiko do kwestji budżetów i po- 
zakończeniu dyskusji budżetowej natychmiast 
były zamykane. Tylko wyjątkowym stara­
niom Sejmu zawdzięczać należy, ze mimo tej 
presji udało się przeprowadzić szereg donio­
słych i bardzo pożytecznych u staw ,"  5-

Życie gospodarcze jednak nie znosi takiego 
zastoju pracy " ustawodawczej,---odczuło go 
wr szczególności skutkiem potęgującego się 
kryzysu. Nawrct jednak to względy nie zdołały 
zmienić stanowiska rządu. Ambicji czynmków 
decydujących musiało stać się zadość —  Sejm 
nie miał już dojść do głosu. I do głosu nie do­
szedł, rozpisano nowe wybory. Jak zaznaczy­
liśmy już w onegdajszym numerze konstytu­
cja daje obecnie rządowi prawo regulowania 
pewnych spraw   poza wyraźnie wykluczony­
mi, w drodze dekretów Prezydenta. W swoim 
czasie czynniki rządzące zapowiadały żc zamie­
rzają zrobic^szeroki użytek z tych uprawnień 
zwłaszcza w dziedzinie gospodarczej. Swoboda 
tutaj nie jest jednak nieograniczona, poza bo­
wiem sprawami stanowczo wytąezonemi z pod 
d e k r e t o w a n i a  dla wszystkich spraw 
innych musi zaistnieć uzasadniona I nagła ko­
nieczność państwowa. Zalegalizowanie takiej 
„konieczności11 jak i samej treści dekretów, 
względnie ich odrzucenie jest rzeczą przyszłego 
Sejmu. Ale charakterystyczną jest rzeczą i to 
właśnie pragniemy podkreślić, że rząd nawet

w sprawach najpilniejszych, troskliwie unika 
wszelkiej inicjatywy i z żadnymi aeKretaini nie 
występuje a to nawet pomimo wielokrotnych 
zapewnień, żc szeroki plan w tej dziedzinie po­
siada. Czyż bowiem wydanie dekretu pogarsza­
jącego ustawę o ochronie wyborów może być 
uznane za „naglą konieczność państwową11?

Oczywiście nikt, nie żywri takich złudzeń bv 
rozległy kompleks zagadnień gospodarczych 
dał się pożytecznie załatwić... dekretami i, to 
w krótkim okresie bezsejmowym. Wartość ta­
kiego prowizorjum byłaby w najlepszym razie 
minimalna. Gruntowna bowiem przebudowa go. 
spodarki skarbowej państwa, ' jaka łączy się 
z tym problemem, w drodze ustawodawstwa za­
stępczego załatwić się nie da. ą  zadowoleniem 
możemy zanotować tu opinię jaką w tejsamej 
kwestji zamieszcza ostatni „Przegląd Gospodar­
czy11, organ Centralnego związku przemysłu, 
handlu i finansów; i

„Konieczność zgodnej, na dłuższą metę 
współpracy pomiędzy władzą prawodawczą a 
usiawodawczą ujawnia się tu zatem ponownie 
i wyraźnie. Współpracy tej bowiem nie mogą 
zastąpić przejściowe i wyjątkowe uprawnienia 
Prezydenta Rzeczypospolitej, które winny być 
przedrwszystkiem wyzyskano dla uregulowa­
nia spraw całkowicie dojrzałych i dla usunię­
cia szczególnie jaskrawych wadliwości dotych­
czasowych przepisów prawnych. Nie mogą 
jednak służyć dla improwizacji prawodawczych 
w zakresie zagadnień oardzo spomycn, których 
należyte przemyślenie i opracowanie wymaga 
przeaewszysthitm choćby odpowiedniego czń- 
su“. • jfijj '

Nad jrdnem tylko możnahy ubolewać że 
mianowicie te, t. zw. „sfery gospodarcze11 co 
innego zwykle głoszą w swej prasie a inną zu­
pełnie politykę w praktyce stosują.

I
I
I
I

oapływ złota z Banku Fzeszy. Według wykazu 
z 30 uh. m. zmniejszył się zapas złota Banku 
w porównaniu z zestawieniem z 23 IX z 2583J 
na 24-78.8 milj. mk., a zapas dew.z wysokocen- 
nych z 223.7 na 170.9 milj. Portfel wekslowy 
w-zrósł z 1351.8' na 2096.6 milj., obieg biletów 
z 4033 na 474.7 5 milj. mik „ a natychmiast pła­
tne zobowiązania zwiększyły się z 443.2 na 
472.1 milj. mk. Pokrycie o-bmgu biletów wy,ą- 
cznie złotem spadło z 64.1 proc na 52.2 proc,, 
a pokrycie kru-szoowo-waiutowe z €9.6 proc. 
na 55.8 proc. ... - . :^żj wł

Pertraktacje między rządem duńskim a gru­
pą, banków za-graniozny-cb w oprawie uzyskania 
DOżyczki w kwocie 25 milj. doi. są na ukończe­
niu Pożyczka ta, oprocentowana, na 4 i pół. po 
kursie emisyjnym 94 —  95 proc. wyłożona- ma 
być do subskrypcji równocześnie w  Ameryce 
i czterech państwami europejskich. Rząd gre­
cki otrzymać ma od ggupy banków londyńskich 
pożyczkę w wysokości 8 milj. Ł.. a rząd ru­
muński prowadzi rozmowy w  sprawie uzyska­
nia pożyczki w kwocie 10C miijonów doi. 11 
najwiękzych nowojorskich kar o oszczędnościo­
wymi! obniżyło stawki procentowe od w,Klagów 
depozytowych z 4 i pól na 4 proc.
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SKfad f o r t e p ia n ó w  
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ś ul. Szewska L» 9.

Groźba strajku w niem^ckim przemyśle metalowym
S tr a fk  o b ją łb y  1 4 0 .0 0 0  r o b o tn ik ó w .

W przemyśle metalowym beilińskim w y­
buchł ostatni' giożny konflikt na tle zarubkc- 
wem. Mianowicie z dniem 5 bm. zakończył się 
termin dotychczasowej umowy zbiorowej, który 
to termin wykorzystali przemysłowcy dla 
wysunięcia postulatu obniżenia płac robotni­
czych o 15 procont. Związki zawodowe temu 
żądaniu się sprzeciwiły, wysuwając równocze­
śnie ze swej strony żądania podwjżki płac o 
7— 8 procent, tudzież skrócenia czasu pracy 
do 40 godzin tygodniowo a to w celu złagodzę 
nia ogromnego bezrobocia (Niemcy, jak wia­
domo, liczą obecnie około 3 miljony bezrobot­
nych). Dla poparcia swego stanowiska związki 
zawód, zagroziły na r e t  ewentualnymi strajkiem.

Należy naznaczyć, że dla ruchu zawodowego 
w Niemczech, 1 walka podjęta przez metalow­
ców posiada decydujące znaczenie a to ze 
względu na ogólny prąd w  przemyśle niemiec­
kim w kierunku obniżenia płac robotników, za

. czem według projektów izadu poszłaby także 
■edukcja płac i oLotniczych. Jeźelioj w jednym 

!, wypadku udało^isię tendencje te częściowo 
J zrealizować, fala redukcji płac oga rnęłaby 

zwolna szereg innych grup pracowniczych. D ę ­
tego też związki zawodowe liczą się ze straj­
kiem i przygotowują, go. jakkolwiek pozbawi! - 
by on pracy około 140.000 robotników i robo­
tnic. Dlatego także niechętnie ustosunkowały 
się one nawet do kwestji arbitrażu. Przewo­
dniczący komisji rozjemczej, w skład której 
wchodzi trzech przedstawicieli pracodawców i 
trzech robotników, .odroczył w sobotę dalsze 
rokowania do dnia 9 bm. tc dla bliższego zba­
dania postulatów obu stron. Narazie mają obo­
wiązywać pod każdym względem warunki do­
tychczasowe. Wobec opornego naogól stanowi­
ska obu stron, sytuacja jest bardzo naprężona 

ji liczą się puwszeohnie z możliwością wybuchu 
it-rajku.

Minimalna podaż akcyj na riełdaeh.
Banki wstrzymują się od zakupów — posiauacz# akcyj nie chcą f«ę ich wyzbywać.

Ruch ina giełdzie akcyjnej był w tygodniu 
ubiegłym minimalny. Przyczyniły się do tego, 
prócz ciężkiego położenia gospodarczego i do­
tkliwego braku gotówki, również święta ży­
dowskie, które sioowodowały mniejszą frekwen­
cję na zebraniach giełdowych

Kurs^ papierów dywideuuowych utrzymy­
wały się naogól na dotychczasowym niskim po­
ziomie, ponieważ popyt i podaż prawie równo­
ważyły się. Z jednej stromy bowiem banki i ku­
lisa wstrzymywały się od zakupów w zv?i jzku 
z niepewna sytuacją na naszym rynku i -silną 
depresją na giełdzie berlińskiej i wiedeńskiej, 
z drugiej zaś -strony posiadacze akcyj nie chcie­
li się ich wyzbywać pc obecmcch kursach. Wto- 
góle należy zauważyć, że materja? giełdowy

ukazuje cię od dłuższego czasu na rynku w mi­
nimalnych tylko ilośd tch..

Papi°ry lokacyjne, t a zwłaszcza pożyczki 
oaństwowR. które w  poprzednich okresach cie­
szyły się dużym ponytem. bvły teraz również 
w zupelnetn zaniedbaniu.

Dew; sy zagraniczne, zwłaszcza New-York,: 
miały w  tygodniu ubiegłym usposobienie m >  
one. Transakcje dolarami przeprowadzano na 
giełdzie warszawskiej, , noczątkowo na : 8.98 
i pół, w końcu tylko na 8.97. prywatnie zaś 
płacono za nie 9  —  8.99 _  8.98 i pół —  8.97. 
najpierw przy silnym popycie, potem przy dość 
dużej podaży. ( ,

Z ważniejszych wydarzeń na rynkach Świa­
towych poaneść należy < ponowny olbrzymi

finiar 8'3G —
Wczorajsza giełda krakowska.

Notowano: Zieleniewski 34 zł; Chodorów 127 % 
zł; 3% budowlana 50.30 zł.

ba rynku walut bez zmiany, „sposobieni., „pu- 
kojne. podał wystarczająca. Dolar prywatnie 
8.90—8.98 7.1; czeki 8.91—8.92 zł. Bank Polski no- 
tum bez zmiany. >

W akcjach zainteresowanie niewielkip. więk­
szych obrotów dokonano jedynie Chodorowem, po 
kursie ulrzymanym na ostatnim poziomie. Ziele­
niewski bez zmiany, w małych obrotach. Papiery 
procentowe bez zainteresowania. i

i Na pegiełdziu pożyczka budowlana w więk- 
szsm zaintersowaniu po kursie ustalonym.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 6 października. Waluty: Dolary

8.95 8.9741. 8 . 9 3 franki frant 35.91 35.10,
34,9? Dewizy; Odańsl )73;5t. 173.74. 172.88: Ho­
la ndja 359.75 , 360.65, 358,85; Londvn 43.35. 43.46, 
43.-24; Nowy Jork 8.91, 8.93, 8.89: Paryż 30.01. 
35.10, 34.92, Praga. 26 47, 26 53, 26.,41; Nowy Jori 
telegraficznie 8.92, 8.94, 8.90; Szwajcar ja 173,17, 
173,60, j.72,74; V.'Joehy 46.72, 46.84, 16.60; marka 
niemiecka w obrotach prywatnych 212.32

. GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Warszawa 6 października. Bank Polski 160, 

160J4 — Częstocico 3 2 33J  ̂ — Lilpop 24% — 
Ostrowiec ser. B. 53<£, 5414 — Modrzejów 7f£ — 
Starachowice 121/2, 12 — Hanerbusch 115.

pozycziti: 5% dolarowa 57 ]Ą, 58 — 5% kon- 
wersyjna 55%. 55.65, 55% — 10% kolejowa
104 — 8% Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurycn 6 październik;..: Paryż 20.21%, I.o, cyn 

25.03%, Nowy lork 5.15.10, Belgja 71.87% Wic 
oby 26.97%, Hiszpanja 53.40, Holandja 207.72, 
Berlin 122.60, Wiedeń 72.68, Sztokholm 138.45, 
Oslo 137.90, Kopenhaga 137.92%, Sofia 3.73%, 
’raga 15.28%, V arszawa 57.75, Budapeszt 90.20, 

Eiałogróć 9.12 7/8, Ateny 6.67%, Konstantynopol 
2.44%, Bukareszt- 3.06%, . Holsingfors 12.97%, 
Buenos Aires 181%.

{Radio.
Środa a października.

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowa 13.10 
Komunikat meteorologiczny; 15 Komunikat, go­
spodarczy, 15.50 Odczyt p. t.: „Fizyk i chemik 
w roli detektywa11 — vygł. prof, L Wy grzyw al- 
ski; 16.15 Audycja, dziecinna, 16.45 Płyty gramo­
fonowe; 17 Kwadrans narcerski; 17.15 -dczyt 
z Wa:-szawy; 17.45 Koncert z Warszawy; 18.45 
Rozmaitości: 19.10 „Skrzynka rolnicza-1; 19.25 
Pły+y gramofonowe; 19.35 Prasowy Dziennik Ra- 
djowy; 19.50 Płyty gramofonowe; 20 Odczyt p. ♦.: 
.Rola lecznicza witaminóy w krzywiej — wygi. 
dr B. Skarżyński, a^yst. Un. Jag.; 2C.1! Odczyt 
z Warszaw--; £0.30 r. jncert i kwadrans literaci i; 
22 Feljeton 22.15 Płyty gramofonowe; 22.50 Kc 
mun-ucaty; 23 Muzyki taneczna ze Lwowa; 24 Hej­
nał z Wieży Marjackie;.'
’ lw ó w  (385.1) G. 11.59 Syynai czasu; 12.05 
Płvty gramofonowe; 16.15 Audycja dziecinna; 
16.45 Koncert gram u fon tw-y; 17.15 Odczyt; 17.45 
Koncert; 1Ł.45 ilozuiaitoSci; 19.35 Prasc -y Dzien­
nik Radjowy 19.50 E ilszy c.ąg rozmaiiości; 20 
Odczyt z Krakowa; 20.15 Odoz/t i koncert; 21 
K./adran-s litemekr 21.15 Dalszy ciąg koncertu; 
22 Feljeton; 22.15 Jłytv gramofonowe; 22.5C Ko­
munikaty; 23 Muzyka taneczna z „Bagateli11.

Warszawa (1411.7). G. 11.40 Przegląd prasy; 
12.lt Płyt; gramofonowe; 14.30 „Ka, i uronikr11; 
15 Komunikat gospodarczy; 15.35 Komunikat har­
cerski; 15.60 yt z Krakowa; lf. 15 Audycja 
dzieciniia: 16.45 Płyty gramofonowe; 17.15 „O Jo­
annie Grudzińskiej1; 17.45 Koncert, orkiestry P R.; 
19.10 Skrzvnk f i  ii-iwi. r"’nioza; 19.25 Płyty 
gramofonowe; 19.35 Prasowy Dziennik Radiów,.1 
49.50 Płvtj gramofonowe; 20 Feljeton p. t.: „Wdo­
wi los11: 20.i5 Odczyt o Chopinie wygłosi rek to’ 
Warsz. Akad. Muz K, Szvmanowski:, 20.30 Kon­
cert poświf onj ttfńrczości Fr. Chi ina. Wyko­
nawcy: H. Leska (mezosopran), Z. Kabc,3wieżowa 
(fort.) i pr r, L. Urstein komp.); 21 Kw drans 
literacki: 21.15 Dalszy dag koncert! . Feljeton 
p. t.: „W butach i bez outów*1 22.15 Operowe 
fragmenty w wykonaniu chóru „Li Scala11.

Katowice (408.7). G. 18.46 Codzienny odolnek 
powieściowy; 49.15 K. Nitsch owa Pogadanka 
z dz-ala „Gospodyni śląska11; 23 Skrzynka poczto­
wa w języku francuskim Ozęśó I. Meroredi litte- 
ra ire. Lektura dla p lyiaclół P. F-. z-grani- ą — 
z literatury polfkiej fraeTnen.y wybrane. Częś-A ET. 
Kmespondoiicje bietąci, C aoh ścz'ós iagrau'cznych 
(z Buropv, Afryki, Azjf i Ł <ń) omów1, dyr, nro^r. 
R K„ St' ' 'ymifcuieokt.

 =^riQ £— 1
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1  Rewolucja w Brazylji.
i Część armji zbuntowała się.

' Nowy Jork. 6 (paźdz. (PAT.) Vv edlug nade­
słanych telegramów, cały niemal stan Rio Gran­
dę do Sul powstał przeciwko brazylijskiemu Paryż> 6 pazciziem ika; Ocalony; jakkolw iek 
rządowi związkowemu. Poza tem dochodzą wia- . . . .  , . , . .
domości o zamieszkach w stanach Parana, Mi- poparzony inżynier sterow ca angielskie-
nas Geraes i w Rio de Janeiro. W szystkie bu- ®° ” ^  Leach udzielił przedstawicielom
dynki publiczne znajdują się w rękach powstań- p rasy  wywiadu, w którym  podaje przebieg ka- 
ców. Około 10.000 żohiierzy podjąć ma marsz tastrofy. Leach nrówi:

„Było nas w szystkich na pokładzie 54. Od 
północy spało wszystko, z wyjątkiem 12 osób

przeciwko rządowi związkowemu.

POWSTANIE ROZSZERZA SIE.

Opowiadanie ocalonego inżyniera sterowca.
skąd otrzym aliśm y wiadomość, że znajdujemy 
się o dwa kilom etry na południe od Beauvais. 
Zacząłem szukać tej miejscowości, iiie wiedząc 
wcale, na jak iej w ysokości znajdujem y się. 
Starałem się natom iast walczyć przeciw wi

, ,  , , .  „ , , pełniących służbę. W każdej z pięciu gondoliNewy Jork. 6 pazdz. Z rożnvch stron nad- , . *
chodzą wiadomości potw ierdzające wybuch m otorowych czuwał oficer. Radiotelegrafista
groźnej rewolucji w Brazylji. Nie ulega w ątpli- co 10 minut nadaw ał telegram y. W tylnych
■wości, że hasło pow stania wyszło ze stanu Rio kabinach przebywał kierownik, naw igator i 4
Grandę do Sul a dopiero później ogarnęło także ludzi załogi. K rótko przed Beauvais
stan y  Min as Geraes i Sao Paolo. Z granicznego
m iasta urugw ajskiego R ivera donoszą o w al-j zaskoczyła nas gwałtowna burza, 
kach między osobami cywilncmi a oficerami ;l silne podmuchy w iatru rzucały naszym stat- 
g a mi z on u S anta Anna do Lir-ra-mento, podczas k ;em nil wszystkie strony. Mimo to miaiem
którech  10 osób zostało zabitych, w tem 2 ofi- . „ ."  , .-r. . . .  . ■ ' n pełne zaufanie do solidnej budowy statku i bezcerów. Resztę .oftceirow pojmano i uwieziono, . . .  , s J
tak . że garnizon składający się z dwóch pul-, najmniejszego mepiokoju sterowałem  dalej w 
ków pozostał bez oficerów. Pow stańcy dyspo- j oznaczonym kierunku. Gdyśmy się znaleźli

ponad Beauyais w skazyw ał w łaśnie zegar go­
dzinę 1.40 nad ranom. W chwilę później zau-

nują dostateczną ilością broni i amunicji. 

NA KUBIE SPISEK.
ważyłem, że tył sterowca zbyt gwałtownie się 

j wznosi, to znów opada, a równocześnie, iżNowy Jork. 6 paźdz. (PAT.) W edług do­
niesień z H aw any miano tam w ykryć sp isek ,. 
k tórego  celem było zamordowanie członków 1 posuwamy się zbyt wolno naprzód. O godz. 1.43 
gabinetu Mn oh ad o i innych wybitnych osobi-j korespondowaliśm y z lotnikiem w Le Bourget, 
ftości.

I Próżnia powietrzna czy defekt steru.Straik pórnikśw ws F ranc i.
P aryż 6 'października.' W szyscy górnicy na 1 ^ y ż .  6 paźdz. Akcja ratunkow a na miej- 

1 _  ... f .. ' scu katastrofy  pod Beauyais trw a w dalszym
całym obszaize^ rancji p iz y s ą p i i  ( zis f ciągu. Przyczyna katastrofy  sterow ca angiel-
powiedziauego już prze p«ru jg o u itam i -  skiego nie została jeszcze wyświetlona. Na ten 
godzinnego strajku  genera nego *,a przyznani m. ].ra^a trzy wersje. W edle pierwszej, ste-
im raz do roku urlopu w ypo-.zjn io a  ego. r-o-wiec m iał się dostać w tak  zwaną „próżnię
ściciele kopalń godzą się zasadniczo na u zi— p0wjefrzna« w skutek czego opadał szybko 
lanie im urlopów, żądają jeunak wzanuan z _ wdót aż wreszcie runął na ziemię. T ą  tezę pod- 
to odrobienia całego urlopu w goi zinac na  ̂ tr/iymujo w yratow any radiotelegrafista. W edle
liczbowych. Celem uniknięcia starć, władze we­
zwały właścicieli kopalń do zwolnienia na dzień 
dzisiejszy wszystkich pracowników.

Gssarz Etjopji ukoronuje się.*
Stolica cywilizuje się pośpiesznie.

Addis Ahęba (Etjopja) (PAT.). Czynią tu 
przygotow ania do koronacji now ego cesarza 
.Etjopji Haile Scllasie I. jak  się będzie nazywał 
od chwili ukoronowanhi. Ras Rafari. Oprócz, 
reprezentantów  13 krajów, k tóre zawarły7 trak ­
ta ty  handlowe i dyplomatyczne z rządem Etio­
pii przvbvło na uroczystości koronacyjne wiciu 
cudzoziemców, zwłaszcza z Ameryki. Rząd 
Etjopji przygotow uje odpowiednie pomieszcze­
nia w Stolicy dla oficjalnych reprezentantów  
m ocarstw  oraz dla turystów , burząc lepianki 
i udzielając k re d y tó w 'n a  budowę europejskich 
domów.

Szczątki Andreego w

innej wersji, w skutek 6ilncgo wichru wewnątrz 
sterowca musiały zostać naruszone przewody 
elektryczne, powstało zwarcie elektryczne 
w następstw ie czego nastąpił wybuch wodoru. 
Inni z podróżnych ocalonych utrzym ują wresz­
cie, że przyczyną katastrofy  był defekt steru 
do regulowania wysokości.

ŻAŁOBA W ANGLJI.
Londyn, 6 października. Po nadejściu do 

'Londynu wiadomości o katastrofie sterow ca 
...R 101“ w Samlrigham odprawiono nabożeń­
stwo żałobne, na które przybyła angielska 

para królewska, królowa norweska, księżna,

chrowi, k tóry  coraz wyraźniej przytłaczał 
nas do ziemi. N adciągnęła nowa ulewa, czy­
niąc nasz sta tek  jeszcze cięższym. Równocześ­
nie stwierdziłem z przerażeniem, że

ani motory, ani stery

nie reagują, na moje wysiłki. Mimo wytężo­
nych wysiłków nie udało mi się wzbić się wy­
żej. Dwa razy jeszcze uniósł się sterów iec 
lekko w górę, lecz wkrótce potem

nastąpił straszny wstrząs.

Dziób statku zarył się w ziemię, a równo­
cześnie nastąpił straszny wybuch i

statek stanął w płomieniach.

Rzuciłem się do komory bocznej, aby wy­
dostać się na wolność; w tejże chwili ogarnęły 
mnie płomienie. Nie wiem, jak  wydostałem -się 
z tego piekła, gdyż dopiero na wolności odzy­
skałem  przytom ność11.

:0:— ------
P ost" zasięgnął opinji dra Eckenera w spra­
wie katastrofy . Zdaniem tw órcy „Zeppelina," 
konstrukcja sterow ca „R 101“ była dobra, 
a  przyczyny ka tastro fy  należy się dopatryw ać 
w zbyt wielkiem obciążeniu sterow ca, do cze­
go w dużej mierze przyczyniła się wielka 
ulewa.

WSPÓŁCZUCIE POLSKI.

Warszawa. 6 paźdz. (PAT.) W dniu dzisiej­
szym dyrektor protokołu dyplomatycznego dr. 
Karol Romer, złożył w imieniu rządu polskiego 
kndolencię w  ambasadzie angielskiej, z powo­
du tragicznej katastrofy sterowca R. 101.

Śmierć Thomsona wielką stratą.
Londyn, 6. 10. (PAT). Lord Thomson, k tó ­

ry poniósł śmierć w czasio katastro fy  sterowca. 
odgrywał wybitną, rolę w rządzie Labour P arty . 
Jako  generał brygady za czasów wojny i były 
Członek narodowej rady wojennej w \Versalu 
Thomson był dla i Labour P a rty  niesłychanie 
wartościowym nabytkiem , zc względu na powa­
gę i popularność, ja k ą  się cieszył w kolach woj-

Kanonierka „Svenskund“ ukończyła swą 
podróż.

Onegdaj odbyło się uroczyste sprowadzenie 
dc Sztokholm u szczątek  trzech bohaterów  p o ­
larnych A ugusta Andree‘ego, N ieba Strindber- 
ga. i K nuta F raenkla , k tórzy  wyruszyli ze Spitz- 
bergu w r. 1897 w celu dotarcia do bieguna 
północnego, a których szczątki odnalezione zo- j 
sta ły  po 33 lu tach 
fcund“ k tó ra  w r. 189’

W iktorja i przedstawiciele wszystkich w arstw  skow ych i konserw atyw nych. Jego  wysokie 
! społeczeństwa angielskiego. P rasa  jednogłos- j kw alifikacje oraz popularność w ysuw ały go co- 
. nie domaga się wyświetlenia przyczyny k a la - j raz bardziej naprzód a lo t do Indyj, podjęty 
| strofy. .Alorning Post", „News Chronicie", przez niego, nie był pozbawiony znaczenia po- 
1-D aily  Mail" i wiele innych dzienników cłom a- litycznego. Miał on przeprowadzić w imieniu 
j na sio zaniechania dalszej budowy sterow ców .' rządu ważne rozmowy przedewszystkiem  z wi- 
j Poważniejsze i spokojniejszo w ocenie dzień- { cekrólem Iiwinem co do program u i organizacji 

iliki z ,.Times‘em“ na- czele w ypow iadają się konferencji „okrągłego stołu". W śród wpływ 
natom iast za dalszą rozbudową sterowców. z a - ! wowych kół politycznych uważano go za naj- 
leeają jednak większą ostrożność w wyborze poważniejszego k andyda ta  na stanowisko wi- 
typu." Specjalny korespondent lipski „Morning eekróla Indyj po ustąpieniu Irrin a ,

K a f  a r ,  
n i e m i ł y  g e s t .

iasl słuszn ie p rzedm iotem  
o b aw , g d y ż  p row adzi 
częste  d o  p ow ażnych  
chorób. Z  t e g o  p o w o d u  
wskazar.em  jest, o b y  już  
przy najm niejszych oę  
m akach kataru, a rów n tei 
k a ż d e g o  in n e g o  zazłę«  jjUt,’ 
hienia , za ży w a ć  n a ty d i-  <V;P 
m iasi o ry g in a ln e  tabletki -gy-g 

Aspiriny,

Istnieje tylko jedna

ASPIMINA
K ażde o p a k o w a n ie  i każda tabletka o r  
nalnej Aspiriny op atrzon e s j  znakiem  B A i

Gdańsk 6. 10. (PAT). Komisarz 'generalny  i Powyższe wnioski, poparte szczegółowo u
. 1 z I * T>   W* 1. .. EJ— * TO CCI Jwinnn i. OT1 4.-1 „-im... n —, 4 / - . 1  - „ , _ -S tara  kanonierna, ,,Svens- j.->Zpj;j.e j polskiej w Gdańsku dr 

!97 wiozła ekspedycję na M l r t v ł  im aniem  rządu polsk
StrassLur-gw, i zasadnionem umotywowaniem, zgłoszone zo-

Ju ż  47 b. posłów.
POS. WRONA ARESZTOWANY.

Warszawa, 6. 10. (Telef. wł.j Dziś w rioey 
aresztowano prezesa Stronnictwa Chłopskiego 
b. pesia Wronę. P. Wrona znajdował się 
iv młynie we wsi Trojanów w  powiecie socha- 
czewskim. — Aresztowanego przewieziono do 
Warszawy i osadzono w. areszcie śledczym.

„FRAKCJA" IDZIE SAMA.
Warszawa, 6. 10. (Telef. wł.) PPS. d. Frak­

cja Rewolucyjna, czyli t. zw. BBS., postano­
wiła. ostatecznie zgłosić w łasną listę państwo­
wą i pójść samodzielnie do wTyborów. Jednakże 
trzech byłych posłów z tego ugrupowania w y­
łamało się z solidarności i kandyduje z listy  
B. B.

Kto w y g r a ł  na loterjl?
W dwudziestym trzecim dniu ciągnienia

piątej k lasy  21-ej polskiej lotcrji państwowej 
główniejsze w ygrane padły na num ery nas tę­
pujące: - \V

15.000 zł. N r 02637.
10.C00 zł. N r 189559.
Po 5.000 zł. Nrn: 83500 88419 131423 

139157 155028 158490 172682.
Po 3.000 zł. N ra: 10369 186386.
Po 2.000 zł. Nra: 16331 56240 69061 71182 

77229 93121 9S76C 146493 169077.
Po 1.000 zł. N ra: 19273 23839 26307 32228 

40646 47730 51308 53741 63145 66071 66244 
77437 S0461 89611 107585 111331 .129079 
147661 151934 162666 179971 188711 193291 
197147 204351 205357 208476.

DR. BEDNARZEWSKI UWOLNIONY.
Dziś o godz. 13.40 w południe zapadł w y­

rok w procesie przeciwko b. dyrektorow i zakła­
du kulparko-wskiego dr. J .  Bednarzewskiemu, 
oskarżonemu o m alwersację na szkodę zakładu 
dla umysłowo chorych w Kulparkowie oraz na­
kłanianie do sk ładania fałszywych zeznań. Dr.
Bednarzowski został uwolniony.-*• "

Ludy bałkańskie chcą pokoju.
Konferencja w Atenach.

Ateny 6. 10. łPAT). W  dalszym ciągu po­
siedzenia konferencji bałkańskiej zabrał pono­
wnie glos Papanastasiu, k tóry  podziękowawszy 
rządom państw  ba tirańskich za poparcie, udzie 
lone przy organizacji konferencji, oświadczył:

„Ludy bałkańskie, w yczerpane bardziej od 
innych przez mordercze i zaciekle waiki, p ra ­
gną gorąco pokoju. Jedynie ścisła unja m ogła­
by je  uwolnić od kryzysu. Dzięki tego rodzaju 
unii, zostałby utworzony rynek ogólno bałkań­
ski o wielkiej pojemności dla w szystkich wy-

. .  ..... ,.......;iego W ysokie- s ta ły  w  celu za
Spitzberg i k tó ra  obecnie sprow adza szczaj a  mf]- ^ nmjf,a -z,0T,-j j j ę j  Narodów w Gdańsku do i ludności poi
podróżników oraz pozostawione przez nich nue- . ro w trzv „ niw!ja kw estie krzywdzącego trakto- 
nie, eskortow ana przez kontrto rpeuow cą za- 1 ^ ^  w_ m _ obywateli polskich
-kończyła sw oją trium falną podróż wzdłuż wy- . ]ndnfl4pi pol, kiej , ,  Gdańsku. Odnośne wnio- 
■brzeży Norwegji i Szwecji i zarzuciła kotw icę , fc. ^ orff3],ów  T.i.ri Narodów obejmują:
n a  rzece N orstroom  w przystani morskiej ^  łX)]s;t;ego szkolnictwa publicznego' i 
w  śródmieściu. N a przystani zebrali się człon- '  na obszWze w. m. G dańska, uprą-
kowie rodzin i przyjaciele znakom itych podroż ^  Po|Qków Ba polifechllice
luków , członkowie rządu, korpus dyplom atycz- HZBania świadectw szkolnych i d.Y-
by i liczni przedstawiciele m stvtucyi szwedz-:^, _ • , . Tt , . „ . , , . t . .UJ L I M  “ , . lJ .plomów szkół t zakładów naukowych poiskich,
kich, norweskich i duńskich, oraz tłumy publicz f . , . . . .  t

• • rrr v -t  i c- i u - l u ,  tak rowm ez świadectw  cechów i innych organi-n-osej. W  chwili £rdv ,.Svenskund ‘ zbliżała sie - . t , t t , . ,.T o* . . , " \  i . xir żacy zawodowych polskich, u ż e ra n ia  jeżykado przystani, chóry w ykonały pienia. W czasie /  * . ■ . *. , . * ; .1 . • V t • * * • polskiego przed urzędami, sądami i tnstytucia-znoszenia trumien rozległy się salwy armatnie. 1 . * 1 . \  _® 47 , , . . ł mi publicznenu cdanskiemi, zatrudnienia ohy-Pierwr.sze przemówienie wygiosjł przedstawiciel • i
, i i *  -nr % ■ v watcli polskich na terenie w. m. Gdańska irządu szwedzkiego. Uformował się liczny or- ! ^ #  ̂ ,

\  • v .i • i tw orzena się w Gdańsku tow aizystw  zarokKo^szak, w którym  wzięli udział przecistawiciele ' , m . . ' , ,  . .
w szystkich klns ludności i skierow ał się ku ko- ^  P o h k ich  i -cl. odcU-.ałow nabyw an.a m e. 
ściołowi S torkirkan. Orszak postępow ał wzdłuż ruchom o^-., przydziąw r u e s z ^ u  obywatelom 
szpalerów  wojska, i korporacyj ze sztandaram i P° sk:1H 1 pol-.-v.in mr, \  mejon. ,m ura,nc-oswta 
Przez cała d rog. biły dzw ony we wszystkich ^ m  na obszarze w. w  G dańska , wreszcie 
kościołach oraz śpiewano pieśni patrio tyczne, pobytu obyw atel, polskich na tym  ob-
P o przybyciu przed kościół trum ny trzącb D ie-i s“arze- 

Irozłącznych podróżników złożone zostały w ab-

;  r  tworów całego półwyspu. Gdvbv b rio  możliweapewm em a obywatelom polskimi ® , L r  ‘ » •„ 7 . . . .. . .  n . skłonie do mówienia dusze tvch wszvstkicn, skiej w Gdańsku korzystarua . , . . . . .  ... . ■
J " . j k tórzy cierpieli i padli w walkach o idee na-, . cmrpielidomaga sto / , * . ,. ' ■ rodowa ich

padli 
ojczyzny, to

ideę
powiedzieliby oni:w praktyce z uprawnień jakich

w spólny interes gospodarczy Polski i G dańska j ja^ j e *  sj '«
i rzeczywiste hum anitarne potrzeby kulturalne! i ^ Z, r!f  Sl^ * ,, .... , ,- - ' Mówca podkreślił w końcu, iz urzeczywi­

stnienie celu konferencji rozpocznie nową erę

eydzie. Pośrodku ustaw iona została trum na zc 
'Szczątkami A ndree‘ego, a po obu stronach trum 
n y  Strindberga i Fraenkla. N a trum nach złożo­
no niezliczoną ilość wieńców, które nieśli m a­
rynarze. Nabożeństwo odprawili protestancki 
b iskup Sztokholm u i arcybiskup Szwecji. T rum ­
n y  pozostaną przez k ilka dni w kościele, aby 
umożliwić szerszej publiczności złożenia hołdu 
bohaterom , następnie zostaną przewiezione do 
krematorjum.

—  :0 : — - ■

Do najstarzego składu fortepianów  firm y
W ł a d y s ł a w  B o i s ń s k ?
X r a k 6 w ,  E y n e f t  L . 3 4 .
nadeszły n ow e transporty fortepianów  

pianin firm krajow ych i zagraniaznycb 
które m ożna nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firm a  
poleca P. T. Publiczności oglądanie w y­
staw ow ych sal bez przym usu kupna*

ludności polskiej, zgodnie z gwarancjam i, u s ta ­
lonymi .w trak tacie  wersalskim.

•■O:
dobrobytu i postępu. Świat —  mówił Papana- 

u . i  , . , , .  , „  i. , stasiu — przyw ykł patrzeć na nas, jako  naKongres leksrzy słowiańskich w Splicie 1 ognisko sporów i zatargów . Ol eonie stanow i­
skiem naszem w czasie konferencji i po jej za­
kończeniu dowiedziemy, że my, narody  bałkań 
skic. możemy sami zostać panami naszych lo­
sów 1’.

Bi a (ogród. 6 paźdz. (FAT.) W czoraj w Spli­
cie (Dalmacja) odbyło się posiedzenie inaugura­
cyjne kongresu lekarzy słowiańskich. W  kon­
gresie uczestniczyło zgórą 500 lekarzy. Mini­
ster-' zdrowia publicznego P reka w itając gości 
wyraził życzenie, aby kongres s ta ł się dla 
wszystkich lekarzy słowiańskich okazją, do za­
cieśnienia węzłów przyjaźni i solidarności k ra ­
jów. których są przedstawicielami. Następnie 
■wysiano telegram y z wyrazami hołdu do króla 
Aleksandra, prezydenta Masaryka i Prezydenta 
R.zplitc-j Tolskiej.

124 tys. aresztowair z powodu alkoholu
Pijaństwo w „suchej" Ameryce.

Waszyngton. 6 paźdz. (PA.) W edług s ta ty ­
styki policji waszyngtońskiej w czasie od 30 
czerwca 1929 r. do 30 czerwca 1930 r. areszto­
wano 124.284 osoby za przekroczenia ustawy 
prohibicyjncj. W porównaniu z rokiem poprze­
dnim liczba aresztowanych wzrosła o 16.000. 
P rasa am erykańska pisze z ironją, że liczba 
osób aresztow anych w stolicy za przestępstwa 
prohibicyjno równa się praw ic V* ogółu miesz­
kańców W aszyngtonu.

Katastrofa budowlana w Bretanii.
Paryż, 6 października. W 8t. Brieux w Bre­

tanii w ydarzyła się wczoraj w ielka katastro fa  
budowlana. Podczas zdejmowania ocembrowa­
nia z nutrii betonowego na znacznej w ysoko­
ści zawaliło się rusztowanie. Jeden z robotni­
ków uchwycił się liny i w yratow ał się, na­
tom iast 4 robotników runęło na ziemię. Trzech 
z nich zostało zabitych na miejscu, a czwarty 
odniósł bardzo ciężkie rany.

KATASTROFA LOTNICZA W DREŹNIE.
Berlin, 6 października. Na lotnisku w Dreź­

nie w ydarzyła się dziś przed południem strasz­
na katastro fa lotnicza, k tórej ofiarą padło 8 
osób. Podczas lądow ania samolotu pasażer­
skiego niemieckiej ..Lufthanzy" typu  „D 1930“, 
kursującego na linji Berlin— Drezno— W iedeń, 
aparat wywrócił się w  powietrzu, runął prosto­
padle na ziemię i, strzaska ł się doszczętnie. 
Pilot, rad iotelegrafista i 6 podróżnych, w tom 
2 kobiety, ponieśli śmierć na miejscu.
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Prawo pogranicza.
— C hłop  nie w in ien , n ie b a raz o  s ię  p o ­

m ylił... J’, - i ś - . ' "  V ,'~ Sr
D w ie ruzow e sm użm  k rw i sp ły n ę ły  mu 

k ąc ik a m i u s t. ;

ty  K a p ita n , t-lnąc  i  n ieo m al p lącząc u w ście­
k łośc i, k a z a ł ra im eg o  ład o w ać  n a  nosze.

XXXII.

P an  H orcza  p a tizy ł  uważnie na ślady
ję c y , w id n e  n a  m iękk im , n ied aw n o  spad łym  
śn iegu . P s y  przodem , w ęsząc  z p y sk am i 
p rz y  ziem i. Id ąc  po śn ieżnym  tro p ie , w ypa­
d ły  w k ró tce  z la su  i sk ręc iły  n a  rów ne pole. 
P a n  H o rcza  zaw ah a ł się. N ie lub ił po low ać 
n a  ch łopsk ich1 g ru n tac h ., a le  psy  b ie g ły  co­
raz  szybcie j, a  z pod ich  łap p ry sk a ły  g ru d ­
k i śn iegu , o b n aż a jąc  m ałe ły sin k i zielonej 
je szcze  traw y . Co tu  p o sian e  —  z a in te re so ­
w a ł się dziedzic i końcem  b u ta  o d g a rn ą ł 
śn ieg . N ie. U g o r to  A n d im o w a  ziem ia —  
p rzy p o m n ia ł so b ;e n ag le

O deszła go  chęć po low an ia . G w izdnął 
n a  p sy  i zaw rócił do  lasu  lecz p rze d tem  je­
szcze p o p a trz y ł n a  sze ro k ie  n ie tk n ię te  p łu ­
g iem  pole , k tó re  leża ło  p rzed  jeg o  oczym a 
p rz y k ry te  b ia ły m  w elonem  dziew iczego 
śniegu.

u n ło p a k  się  zm arnow ał, a  ziem ia o d ło ­
g iem  leży . S zk o d a , hm  szk o d a .

S ta ra ł się o tem  zapum nieć... N ie chc ia ł 
n ic  w iedzieć,, n a w e t w ów czas, g d y  przyszło  
do n iego  to  n ieśm ia łe  k u rc z ą tk o , Z ocnna, 
i g łosem  drżącym  od łez, lecz p e łnym  d e te r ­
m inacji zaw iadom iła  go, że m usi ich  p o rzu ­
cić, g dyż  w ezw ano ją. do  ło ża  uęzKO ra n n e ­
go  A n d rze ja . ......

Z dum iał się w ów czas i pęze&LaSizył, lecz 
p rzy ją ł w iadom ość z ch ło d n ą  pow agą . 
W szy stk o  to  je d n a k  dosyć p rzyk re .. T a  
dz iew czy n a , w y chow aw czyn i i o p ie k u n k a  

jego  córek , ty le  czasu  ży ła  pod  jego bokiem  
ze swą. ta jem n icą , a  on niczego się n aw et 
nie do m y śla ł, n iczem u nie um iał zapobiec.

1 taką. m u zrob iła  n iespodzianko  ta  
Zochłia, ów  c ie p la rn ia n y  k w ia te k , k ru sz y ­
na, k tó rą  oni sam i we dw orze, ludzie silni 
i zdrow i, p rzy w y k li b y li u w aż ać  za n a z b y t 
d e lik a tn ą .

P a n  Hui-c^a schy lił g łów ę i z W rsz c z y ł 
b rw i w  ponurem  zam yślen iu . T a k , dziw ne to 
stw o rzenie, b a rd z o  dziw ne...

.Jakiż m usia ł b y ć  n ap ra w d ę  u w jego  syn. 
jeśli ta  d z ie w c z y n a , 'ś l ic z n a  i k ru c h a , jak  
ko sz to w n e  cacko , n ie  zaw ah a ła  się zw iązać 
sw ego m łodego  ży c ia  z jego  trag icznym  lo ­
sem . ■

Z m arnow ał siebie i j ą r  Audrufc.
—  Talk, m inęło  już  w szy s tk o . Ś nieg  po ­

sy p a ł jego  k rw a w y  tr e p  po łesie , i ś la d y  je j 
m a tych  s tóp . k tó re  -w ydeptała, b ieg n ąc  na 
sp o t sa m e  z k o c h a n k :em.

—  T fu . n a  se n ty m e n ty  mi się zeb ra ło  —  
za k lą ł g łośno . —  M ało to  b ęk a rtó w  n a  św ię­
cie się lęgn ie , a  n ik t  s ię  n ad  nim i n ie  roz- 
tk łiw ia . A le te j m ałe j szkoda. Z dob reg0  
g n ia zd a  dziecko ... T ak , ta k - . ,  o rzy d k a  tri- 
sto rja .

G niew nie k o p n ą ł L irę, k tó ra  m u się plą,- 
ta ła  koło  nóg , i począł iść p redzej, ty m  ci­
chym  k ro k iem  m yśliw ego , pod  k tó re g o  n o j  
gą g a łąz k a  nie trza śn ie  i.tyn ieg  nie zasze­
leści. ■ * « , -----

— - E j. Iw an , a  d o k ąd  to ?  D rzew o k ra ść ?
P o n u ry  chłop z s iek ie rą  i p iłą  na ram ie­

niu z a trzy m a ł się  n iech ę tn ie . • - ’
—  S zw agrow i narzęd z ia  oanoszę.
— A ha. szw agrow i... a  m nie najlepsze so­

sn y  z }asu w y lać  n ie cz y s ta  siła wynotyi.
C hłop u śn n ech n ą ł się  k rzyw o.

(— Kto jeho wiedaje, panoczku
• P an  H o rcza  m achną ł ręk ą  poszedł d a ­

lej. lec* u s ły sza ł za sobą jeszcze peten  n ie­
naw iści szept . T

— Staryj czort, wsiudy jano nosić.
D ziedzic o b ro c ił się w ściek ły , lecz ch łop 

już  gdzieś zn ik ł, w siąk i pom iędzy  obm okłe 
pn ie  g rab ó w , czy  n rę d z y  k ę p y  św ierków , 
lśn iące  przy jrzystą . pow łoką, to p n ie jąceg o  
śn iegu .

Z g o rzk n ia ły  j rozżalony  cłow-Jókł się do 
domu, D ziew częta  siedziały  p rzy  kom inku  
w ja d a ln i, p rzy tu lo n e  do siebie , sm u tn e  i 
jaK by zap łak an e .

Znów jakaś przykrość ■ pomyślał
—  Co tam, dzibwaszki?

i —  M am v list od ZocLny.
— Aha "  '• " ■ '
Przysunął sobie fotel do ogn_a
:—  Zziąbłem .
—  Może tatuś chce przeczytać.
—  N ie do m nie p rzecież  p isa n y  —  m ruk 

n ą ł n iech ę tn ie ... I  m yślę, w ogóle zby teczna 
k o resp o n d e n c ja

. —  P ociesz się, ta tu s iu , że ona jesi- tego 
sam ego  zdan ia .

N o? “
—  Z A ndrzejem  je s t  podobno bard zo  zie 

P rzen iesiono  go z o d d zia łu  ' ch iru rg icznego  
na w ew n ętrzn y , bo r a n a  w  p iersiach  już się 
z g o d a .-a le  za to  w ew nątrz  coś nie w p o rzą d ­
k u ... k rw o to k i, g o rąc zk a  i ta k  dalej. No, i co 
jeszcze ... ah a . życzy  mi szczęśc ia  w  m ałżeń ­
stw ie z Ju rk ie m  i p ro si, żeby  do nie j w ięcej 
nie pisaćty; ’

B ardzo  ro zsą d n a  d z ie w c z y n a / ogrom nie 
na sw ojem  m iejscu ... to  d o b ra  k rew , teg o  się  
n ik t nie nauczy ... hm ... a ci L ew czukow ie 
zaw sze mieli s łabe płuca,

O puszczone rzęsy  A dy  uniosły  się na je ­
den k ró tk i m om ent i spo jrzen ie je j n ie b ie ­
skich oczu. ja k b y  ty lk o  p rześlizgnęło  się  po 
tw arz y  o jca. a le  pan  H orcza zaczerw ien ił się 
i pom yślał, że źle je s t, k ie d y  dzieci, d o ró s ł­
szy, zaczy n ają  sądzić  rodziców .

Dokończenie nastąpi.

JSm  NU RATY!
NA SEZON JESIE N N Y  I ZIMOWY

M u s z e  jesienne!
koszule, krawaty, pyjamy. 
obuwie, na taniej polęfca: 
A u B o n  M arch ó  
Kraków ul. Szoitalna L. 11

Płaszcze aamskie, Ubrania męskie Zarzutki, -Smokingi,
Bielizn., Oouwie mgsKie, Munaurki studenckie

w wielkim wyborze do cenach konkurencyjnych polecają: '*

K . IA H O S Z  1 S h a  W łaść. JAN HANUS? i KAROf JARDS7

Kraluw Floriańska 35, róg św. Marka. Tul. 12329
w

&rzn* salkupnncA tow aru
ś r o ^ o ł y n ia Z  s i c  n u  v ^ u s z a j q a ; i ; A  s ic

i d  . J ł o s i e  J Ł a w o d u t t

FABRYKA SUKNA
w  R a k s z a w ie  

koło Łańcuta Mty.
poleca znane ze swej 
dobroci materjały czy­
sto wełniane jak lode- 
ny, szewioty, katugamy 
i tp. w różnych mo­
dnych deseniach na 
ubrania ,neskie, ma­
teriały na rewc-endy 
i sutanny dla Przew. 
Duchowieństwa o r^z 
sukns t. z. uawuckie 
na kurtki i bundy do 

podróży.
"ENY przystępne.

J&WPÓf
d o

jr a o

! 4 7  flru p S e czeladni 
ków i techników, 

ul. #-w. Tomasza 29, są 
wspólne mieszkania no 
odnajęcia. Wyłącznie dla 
czeladników i techników.
iiiimiiiuMimiMiTiiitiiiiiimiiimtiiiiiimiiiiiiiiiiii

KARPI E  a

z n a n e  z d o b r o c i  
sp rz e  ła je

ul Druga 27 Tei 14B-3E

P o ń c z o c ly  damskie 
i dziecinne w ogrom­

nym wyborze, również 
skarpetki męskie • ręka­
wiczki,chusteczki do nosa, 
fartuchy i rzeoki dla 

służby poleca
ZOFJA A K S A R O W a
K raków , W iślnd  L. 4.
Na składzie wszelitie Przy­
bory do szycia i robó t 

ręcznych, 738

ZAIORSKIETasscsany
domany, poduszki z tra­
wy morskie i i wfósienia, 
salony, rozkładauki naj­
nowszego fasonu do roz­
kładania sprzeda tanio i 
przyjrn. wszelkie reperacje
tapicer, sw roma-?” 4

lIlDuiTiiiiiDllliiiir

B ijŁ E M  P A P I E R  S ł K
KRAKÓW U l. MIKOŁAJSKA L. 11.

ma na składzie i stała prowadzi; ,

Pończochy damskie, dziecinne, sk.rpelki, 
rękawiczki, K raw atki, kołnierze, spinki, lu­
sterka, chustki do nosa, koszule damskie, 
kom binac je ,reformy, bielizna dla niemowląt 
hafty, koronki, motywy, gumy do bielizny 
i ,  na podwiązki, potniki, wstążki, taśmy 
jedwabne, wełniane i batystowe, nici, ba­
wełny, włóczki, wełny, przędze, jedwab 
sztuczny, grzebienie do czesania, grzebyki 
do włosów, szczotki do zęDów i rąk, mydłd, 
woóa kolońska, perhiray, szampony, przy • 
bory do szycia i haftu, towary galanteryjne.
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D L A  S Ł U C H A C Z Ó W  T E O L O G II
n a  r o k  u n i w e r s y t e c k i  1 9 3 0 / 3 * .

KSIĘGARNIA K R A K O W SK A , KRAK Ó W  Ś W . KRZYŻA 13.
ARCHUTOWSKI J. Prof, X.: Co tu jest Pismu

Święte?............ ................................. ......  1.—
ARCHUT0W3KI J. Prof. X.: O natchnienia

Pisma Świętego . . . . . . . 5.—
AKCHUToWsKi J. Prof. X.: Wstęp szczegó­

łowy do ksiąg św . Starego Testamentu 12.—
DĘBIŃSKI K. Dr X Podręcznik praktyczny

teologji pasterskiej, 2 tomy . . . . 6.—
GKa BOWSKi I. Dr X .: Prawo kanoniczne

wedlng nowego kodeksu . . . . ' . 25.—
HUGON E, O.: Zasady iilozofji, 24 tezy tomi-

styczme . . •. . . . . . . 7.20

KACZMARCZYK J. Dr X.; Ewangelje . . 6.—

KRYWICKI Wł Biskup; Dzieje Kościoła pow­
szechnego, tum 1 10 —

KRYNICKI Wł., Biskup: Wymowa Święta 3.60
KRZEMIENIECKI .T. Dr X.: Główne warunki 

ważności kanonicznego procesu admihi-
' stracyjnego ( N o w o ś ć ! )  . . . . 5.—

KRZEMIENIECKI J. Dr. X.: Piocedura admJ-
nistracyjna w kodeksie prawa kanonicznego 10.—

LUBELSKI J, Dr X.: Casus Conscientiae . 6,—

ŚW'. PAWEŁ, Lisry: Zeszyt I. (List do Rzymian l.bO 
Zeszyt II. (2 listy dwo Koryntjan) . . 2.—

Księgarnia sprowadza szybko
skim. Przedstawicielstwo

POLECA:
Zeszyt III (Listy do Gal&tów, Efezjan. 
Filipjan i Kolosan) . . . . . 1.80

i Zeszyd IV. (Listy do Tesaioniczan, Tymo­
teusza, Tytusa i Filemona). ■ . . . .. 1.80
Zeszyt V. (List do ży d ó w ).....................................1.30
C a ł o ś ć  ,. . . . .  . . . 1 7 50

PISMO ŚWIĘTE Starego i Nowego Testamentu 
w tłumaczeniu X. J. WHijka z obszernemi 
komentarzami (wyd. Księgarni św. Wojcin- i 
cha w Poznaniu). — Tom I-szy (Stary 
Testament I.) — broszura . . . .  . 17.—

— oprawne w płótno . . . , . . . . 20.—
— z ilustracjami, brosz. . . . . . 18.—
—  z ilustracjami, brosz., oprawne w nlótno 21.—
— Na papierze cienkim brewjarzowym, brosz. 19.— 

Tom II. (Stary Testament) brosz. . . 14.50
— oprawne w płótno . . • .  . . . 17.50
— z ilustracjami, brosz. . . . . . 15.50
— z ilustracjami, brosz., oprawne w płótno 18.50
— Na papierze cienkim brewjarzowym. brosz. 16.50

! i
Ton. I i H  na papierze cienkim brewia­
rzowym, opr. w płótno . . .. . . . 40.—

Tom III. (Stary Testament) brosz. . . 20.—
— oprawne w n ło tn e ..............................................24.—
— z ilustracjami, brosz   . 21.—

— i ilustracjami, oprawne w płótuo . . .  . 25.—
— Na papierze cienkim brewjarz., bmsz. . 22.— 

Tom IV. (Stary Testament IV.), brosz. 23.—
— oprawne w płótno. V .  . . i ‘ . 28.—
— z ilustracjami, brosz..........................................24.—
— z ilustracjami, oprawne w płótno . . j • 29.—
— Na papierze cienkim brewjarzowym . 25.—

Tom III i IV na papierze cienkim brewja­
rzowym, oprawne w płótno . . . . 5 1 . —
Tom V i VI (Nowy Testament) w druku

RAUSCHEN G. Dr X.: Zarys patroiogji . . 18.—
SIENI AT YCKI M. Dr X.: Problem istnienia

Boge . . ( . . . . , i .  • . 2.——
— Zarys Dogmatyki Katolickiej:
—■ Tom I.: O Bogu Jedynym i Trójosobcwym 10.—
— Tom JI.: O Bogu Stworzycielu i Odkupicśe-

?u . . .  . .  • .  . i . 12.'
— Tom III.: O Łasce i cnotach wlanych . . 94C

STOOKL A. Dr. i WEINGARTNER J. Dr : Hi-
storja filozolji w zarvsie . . 1.

WAIS K. Dr X.: Ontologja, czyli ractalizyka 
1 ogólna . . . . . . . ty .

WTAJEMNICZENIE W FILOZOPJĘ ŚWIĘTE 
, GO TOMASZA z Akwinu, (praca zbiorawa) 
i ( N o  w o ś ć l )  ......................................

12.—

7—

1 2 -

io i dokładnie dzieła różnych ruiorów i nakładców i  zagranicy. Na składzie bogato zaoDatrzony dział teologiczny w języku pol- 
wydawnictw Księgarni : Św. Wojciechu w Poznaniu, Bibl-otekj Peligim ej we Lwowie. — W ysyłka na zamówienia zamiejscowe

odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów porta.

Katalogi na iadanie bezpłatnie.
i  a c  ■

Kataloyf na ładanie bezNatnie.
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